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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

Do wszystkich komitetów P. P. S. 
i Wydziałów Wiejskich.

Towarzysze i Towarzyszki!
Stosownie do odezwy z dnia 18 b. m. 

oraz instrukcji Sekretarjatu Generalnego 
wzywamy was do urządzenia w całym kra­
ju jednocześnie w dzień 27 b. m. wieców 
i zgromadzeń demonstracyjnych — pod 
hasłem nowych i na podstawie dotychcza­
sowej ustawy wyborczej — wyborów do 
Sejm* i Senata. Klasa pracująca miast, 
miasteczek, osad iabrycznych i wsi — 
umai w ten dzień wyrazić swą wolą w o-

bronie nowego przedstawicielstwa ludo­
wego z nowych wyborów. Przed tą wolą 
miljonów ludzi pracy muszą ugiąć sią 
wszystkie czynniki w Państwie, musi sią 
ugiąć i Sejm obecny. Pamiętajcie, że wal­
ka, którą Partja podejmuje w obronie in­
teresów ludu pracującego — wymaga od 
wszystkich towarzyszów bezwzględnej so­
lidarności i posłuchu dla dyrektyw Partji.

Prezydjum CKW. PPS.

W niedziele, dn. 27 czerwca r. b. — o 
godz. 11-ej rano w sali teatru Powszechnego, 
Leszno róg Żelaznej, odbędzie się wielki wiec 
demonstracyjny n. t. 1) Rozwiązanie obecnego

Sejmu i nowe wybory; 2) Zmiana Konstytucji 
w myśl żądań robotniczych.

Przemawiać będą tow. tow. poseł N. Bar- 
Ucki, poseł R. Jaworowski, T. Hartleb, radny 
M. Pijacki, St. Woszczyńska j Ed. Zawadzki.

Czy będziemy mieli lepszy Sejm?
r Ulubionym sposobem argumentowania 

rzeciw żądaniu, (postawionemu przez P. P. 
. oraz przez całą lewicę parlamentarną, 

aby niezwłocznie Sejm rozwiązano i zarzą­
dzono wybory do nowego Sejmu, jest twier­
dzenie, że (przyszły Sejttn będzie nie lepszy, 
a może nawet gorszy od obecnego.

IW tern twierdzeniu niema ani krzty 
prawdy. Jeśli chodzi o kwalifikacje moral­
ne, to oczywiślde poziom przyszłego Sejunu 
się poprawi, gdyż jednostki, kltótrylm udowo­
dniono czymy nieetyczne, o ile nie będą 
podczas wyborów siedzieć za kratkami, nie 
będląmogły ostać się podczas zapowiadają­
cej się bardzio ostrej aioc]ji wyborczej — 
przed miażdżąoemli zarzutami strony prze­
ciwnej.

Gdy zalś mowa o skfadizae politycznym, 
*to będzie on istotnie gorszy, ale dla pra­
wicy, która lęka się tak nowych wyborów, 
jak, wedle przysłowia, „djabeł święconej 
wody“. Że twierdzenie to nie jest gołosłow­
ne, zaraź postaram się Udowodnić.

Zaaznę od byłego zaboru rosyjiskiego.
Od chwili, kiedy w tym zaborze rozpo­

częło się jawne życie polityczne, da1 je się 
dostrzegać stopniowe wyzwalanie slię z pod 
Wpływów endecji. Podczas wyborów do 
Durny rosyjskiej endecjja była wszechwła­
dną panią opiniji i ona mianowała postów 
z całego kraju. Wprawdzie bojkot wyborów 
do carskiej Dumy przez PPS. ułatwiał jej 
'zwycięstwo nad ininemi gnujpami, lecz zwy­
cięstwo to nie byłoby tak pełne, gdyby opi- 
raja niewyrobionego ogółu nie uważała N. 
*D. za „jedyne stronnictwo narodowe".

W 1919 r. N. D. traci swe wpływy w b. 
zaborze rosyjskim na rzecz stronnictw lewi­
cowych. W 1922 ir. traci je jeszcze bardiziej, 
utrzymując je jedynie w pozostających pod 
wpływem księży okręgach Mazowsza i Pod­
lasia. Na kresach wschodnich nie przecho­
dzi ani jeden poseł endecki.

W Galicji przedl wojną zdarzały się 
wskutek nieuświadamienia ogółu i gwałtów 
starościńskich, takie wypadki, że chłopi pol­
scy i ruscy joiż w epoce powszechnego gło­
sowania wybierali na posła jakiegoś hra­
biego z partji konserwatywnych ziemian. 
W 1922 r. z całej Małopolski nie przeszedł 
am jeden konserwatysta, na|jwięcej zaś 
przeszło posłów ze stronnictw chłopskich o- 
raz socjalistów.

W Wddkppofece przed wojiną nikt nie 
ośmielił się przeciwstawiać Kołu Polskie­
mu, otpartemu na endec j i i ziiemiaós twie. Je­
szcze w 1919 r. lista endeków pnz&ahiódlriła 
wszędtzie gładko bez żadnego trudu. Jiuż je­
dnak w 1922 roku konkurują z nimi, częslto 
z powodzeniem, żywioły, stojące bardziej 
na lewo. Tegoroczne wyibory d0 Rad miej­
skich w Wrel'kopolsce onaz do Rądi gmin­
nych dowiodły, że przewaga endeqji w tej 
dzielnicy należy już do przeszłości.

W wyborach do Sejimu ustawodawcze­
go w 1919 r. stronnictwa prawicowe rozpo­
rządzały więktezościąi, co umożliwiło wybór 
Tąąnypozyńskiego na marszałka więjklszością (

panu głosów. Póiźniej ta większość, pod 
Opływem nastroju, panującego w kraju, za­
częła szybko topnieć, aż zmieniła się w 
'mniejszość. W wyborach do Sejmu w 1922 
roku prawica ponosi klęskę, zldobywaijąc 2 
•i pół mil(j. głosów przeciw 1 i pół miłlj. gło­
som centrum i 4 mdlij On om głosów lewicy. 
'Jedynie zldrada Kasta stwarza w Sejmie 
sztuczną przewagę prawicy. Później silny 
głos opnij i krajowej zmusza stronnictwa do 
przegrupowania się nia lewo. Ten proces 
przegrupowania nie jest jeszcze dkończo- 
ny, jak o tern świadczy już zapoczątkowa­
ny rozłam w N. P. R.

Hiistorja naiszego parlamentaryzmu jest 
‘więc hiistorją stopniowego przeor jen towy- 
'wania się na lewo.

Jeśli zmiana składu osobowego nasze- 
'go parlamentu nie .postępowała tak sizybko, 
jak zmiana poglądów całego ogółu, tłoma- 
•czy się to zbyjt diłlugo trwającą kadencją sej­
mową, bo aż 5-letnaą. V/ Angllji ustawowe 
'trwanie parlamentu jest wprawdzie jeszcze 
dłuższe, ale tam parlament jest niezwłocz­
nie rozwiązywany przy wyraźniejszych o- 
zniakach izimiany poglądów politycznych o- 
gółu.

Wystarczy zaprowadkić u nas kaden­
cję sejmową trzyletnią, zamiast pięciolet­
niej, aby zabezpieczyć kraj przed wstrząś- 
nieniaimi, które zawsze towarzyszą roz- 
dzwlękom między ogółem a ich reprezen­
tantami, lub wyłonionym przez tych repre­
zentantów Rządem.

Rozczarowanie ogółu do rządów pra­
wicy jest zupełnie zrozumiałe. Każdy pa­
mięta, jak ośmieszył ,się w 1918 r. 13-dnio- 
wy gabinet endecki Świleżyńsitóego, jak 
skompromitował się, uważany za „męża 

j opatrznościowego" mistrz Paderewski, Kor­
fanty, Haller, jlaką nienawiść ściągnął na 
siebie w r. 1923 rząd Wdfosą, każdy pamię­
ta przedewiszystkiem ostatnie wypadki.

Gabinet lewicowy mieliśmy tylko je­
den, Moraczewsldego. Dzdś zdajemy sobie 
sprawę z tego, ilu klęisk i smutnych do­
świadczeń uniknęlibyśmy, gdyby gabinetowi 
temiu daniem było doprowadzić rozpoczęte 
dzieło do końca.

Dowodzenie, że w naszych wyborach 
wezmą górę komuniści, jest lilchym strasza­
kiem. Cała hiistorja PPS. wykazała, że umie 
ona walczyć zwycięsko na oba fronty prze­
ciw reakcji i przeciw komunistycznej anar- 
chji. Polscy robotnicy nie dadzą się złapać 
na komunistyczne plewy.

Jedynem wyjściem z ciężkiej i groźnej 
syłuadji jest natychmiastowe ogłoszenie wy­
borów do nowego Se jimu.

Dzieło sanacji przeprowadzi demokra­
cja parlamentarna i Rząd ludowy. Nie da 
się ona wyręczyć biurokracji, gdyż doświad­
czenie nauczyło, że nawet te dobre i poży­
teczne ustawy, które wyszły z Sejimu, aż 
nadto często były paczone i wykośzlatwiane 
hib wprost niewykonywane przez biurokra­
cję,, wysługującą się reakcji.

Jan Kr zestaw ski.
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Zaniepokojenie w Paryżu
z powodu Polski.

(Korespondencja własna).

Paryż, 19 czerwch.
Kiedym w marcu, przed pamiętnem 

Zgromadzeniem Ligi Narodów, przejeż­
dżał przez Paryż, stolica Francji żyła pod 
wrażeniem niespodziewanego wybuchu 
przesilenia gabinetowego. Dzisiaj znowu, 
po czterech miesiącach zaledwie, wybuch­
ło przesilenie, niemniej niespodziewane, 
aniżeli w marcu.

W Izbie Deputowanych, z powodu 
przesilenia, ruch wielki. Kuluary pełne de­
putowanych. Rozmowy toczą się dokoła 
przesilenia. Padają skargi na zbyt częste 
zmiany gabinetu. Mówi się o t. zw, „kry­
zysie parlamentaryzmu". Przykład Polski 
często się przytacza. Nie po to jednak, jak 
to się by chciało wydawać niektórym na­
szym reformatorom ustroju, aby naślado­
wać ten przykład, lecz po to, aby ostrzec 
przed zbyt lekkomyślnem i pochopnem u- 
ogólnianiem, przed niepoważnem narzeka­
niem na parlament, łatwo przechodzącem

w narzekanie na cały ustrój parlamentar­
ny i w nierozumne pomysły reformator­
skie.

Rozmawiałem bardzo szczerze z kil­
ku wybitnymi deputowanymi i wyczuwa­
łem u wszystkich wielką obawę o przy­
szłe losy demokracji w Polsce. Ostatnie 
wiadomości o projekcie rządowym zmian 
konstytucyjnych sprawiły wrażenie bar­
dzo ujemne. Powiem więcej — osłupiają- 
ce. Jakto? Odroczenie Sejmu na półtora 
roku, rządy bez parlamentu? Nieprakty- 
kowane nigdzie prawo dekretowania? Ve­
to Prezydenta? Poniżenie parlamentu do 
roli sługi rządowego, zmuszonego w ciągu 
paru miesięcy do uchwalenia tylu a tylu 
ustaw i do rozejścia się?

A w dodatku przychodzi wiadomość 
o konfiskacie „Robotnika"! Gen. Sławoj- 
Składkowski, wydając rano ubiegłej nie­
dzieli rozporządzenie o konfiskacie nasze­
go pisma, nie przypuszczał zapewne, że o



tem dowie się Paryż i że snuć z tego po­
wodu będzie pomysły o otwartej wojuie 
obecnego Rządu z lewicą. _____

Przytoczę parę charaktetystycznych 
uwag wybitnych polityków francuskich.

Tow. Paul Boncour, którego niedaw­
no gościliśmy w Warszawie i który entu­
zjastycznie przyjął, jak mi mówił, wiado­
mość o przewrocie majowym, z wielkim 
niepokojem oświadczył: „Jeżeli wiado­
mości, które nadchodzą z Warszawy, są 
prawdziwe — bardzo się będę musiał o- 
bawiać o stanowisko Polski w Lidze Na­
rodów. Odbieramy wrażenie, że chcecie 
rządzić się autokratycznie, że rząd wasz 
nie chce wyborów, że usttwa parlament 
na bok. W jakiej się znajdziecie wskutek 
tego sytuacji wobec parlamentu świata w  
Genewie"?

Szczery niepokój brzmiał również w 
słowach tow. Jana Locquin, deputowane­
go z Nievre, profesora sztuki, przewodni­
czącego grupy parlamentarnej polsko-fran­
cuskiej, a więc niejako oficjalnego przyja­
ciela Polski na terenie parlamentu fran­
cuskiego. Tow. Locquin powtórzył mi sło­
wa Paul Boncoura. Mówił: „Nie chce mi 
się poprostu wierzyć, że rząd wasz chce 
odroczyć Sejm na półtora roku. Jest to 
chyba omyłka drukarska, albo wiado­
mość tendencyjna via Berlin, aby Wam 
zaszkodzić. Wierzę, że Piłsudski i Rząd 
obecny mają za sobą poparcie olbrzymiej 
większości ludności Polski. Czemu więc 
nie dadzą się tej ludności w tym sensie 
wypowiedzieć i wytworzyć w nowym Sej­
mie większości za Rządem i Piłsudskim? 
Czemu Rząd nie chce w taki sposób u- 
koronować rozpoczętej pacyfikacji? Jeże­
li znowu Rząd nie ma poparcia większoś­
ci i narzuca, się krajowi, jeżeli obawia się 
wyborów — to będzie trzeba stwierdzić, 
że demokracja w Polsce przestała istnieć. 
Nie mogę w to uwierzyć. Przekonany je­
stem, że przecież Rząd usłucha naszych 
towarzyszów polskich i wybory rychło 
przeprow adzi'.

Deputowany Loiry, Simon Reynaud, 
republikanin socjalistyczny, tak samo za­
pytywał: „Czy to możliwe, abyście W a­
szą konstytucję zmieniali na autokratycz­
ną? Czy taki ma być skutek tego ruchu, 
który tak nam zaimponował?"

I rzuciwszy okiem na komunikat ja­
kiegoś komitetu obrony ofiar represji po­
litycznych, który leżał przed nami na sto­
le, dodał: „Myślałem, że wysiłki przede- 
wszystkiem skierowane zostaną na usu­
nięcie nadużyć policyjnych, gwałtów ad­
ministracyjnych, że nareszcie wolni bę­
dziemy od tych skarg na Polskę, któremi 
nas zasypują..."

Zdaję pokrótce sprawę z pierwszych 
rozmów. Patrzą teraz w Europie bardzo 
pilnie na to, co się w Polsce dzieje. Nie 
wolno lekceważyć sobie obecnie opinji 
Europy, której demokratyczna część bar­
dzo serdecznie witała przewrót majowy, 
i która, zawiedziona raz jeszcze, niepręd­
ko odzyska do nas zaufanie. Ostrzeżenia 
są bardzo wyraźne z tej strony. J. S.

ODSŁONIĘCIE POSĄGU MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

W dniu 27 czerwca, o godz. i-ej po poł. w 
sali kina Splendid, w Galerji Luxemburga, od­
będzie się odsłonięcie posągu Marszałka Pił­
sudskiego. Zaproszenia otrzymywać można w 
Sekretarjacie Domu Ludowego, Al. Jerozolim­
skie Nr. 6.

Nowy trancuski minister finansów 
C A I L L A U X .

zmniejszono o 57 mfflj., sprowadzając go do 
400 miij.

Była to jednaik tylko... demonstracja. Bo 
w trzedem czytaniu już tylko Koło żyd. i 
Ch. N. głosowały przeciwko 10%-miu dodat­
kowi do podatków. Za głosowały: P. P- S„ 
N. P. R., Piast i Wyzwolenie. Inne kluby 
wstrzymały się.

Całe .prowizorjum przyjęto w brzmieniu 
raądowem. Za głosowały: P. P. S„ Wyzwole­
nie, N, P. R„ Piast, Ch. N. i Koło żydowskie. 
Endecy wstrzymali się od głosowania. Ch. 
D. i Str. Chłopskie głosowały przeciwko pro­
jektowi.

Prowizorium w komisji budżetowi uchronione.
Na wczorajseem posiedzeniu przedpołu- 

dniowem ukończono debatę ogólną. Przema­
wiał między in. p. Zdziiecthowislki, kitóry o- 
świadczył, że o,n w .swoiiim projekcie budżetu 
też podwyższył podatki1 o 10%, no ale teraz, 
kiedy już nie jest Min. Skarbu, nie może się 
na to zgodzić...

Potem odbyła się dyskusja szczegółowa, 
w której przemawiali tow. Zaremba. Tow. Za­
remba zarzucił Rządowi, że nie stawia na 
pierwszem miejscu spraw gospodarczych i nie 
ma własnego w tych sprawach programu. Ale 
ten Rząd musi się liczyć z postulatami roibot- 
niczemi — jeżeli chce uniknąć katastrofy. No­
we podstawy gospodaraze da dopiero Rząd 
rob^niczo - włościański o który walczymy.

Tow . tow. Moraczewislki i Zaremba zgło­
sili cały szereg wniosków w  imieniu Z. P. P. 
S. A więc: „wyłączyć z podwyżki 10%-wej 
podatki pośrednie i .podatek obrotowy". „Pod­
wyższenie kredytów Min, rob. publ. do 30 
miłij". Dalej nasi. pełnomocnictwa:

„Sejm upoważnia Rząd do wydania 300 
milj. zł. biletów zdawkowych na ożywienie ży­
cia gospodarczego i wykonanie ustawy o roz- 
dowie miast".

„Sejm upoważnia Rząd do zmiany ustawy 
Banku polskiego w  kierunku rozszerzenia e- 
misji".

„Sejm upoważnia Rząd do poczynienia 
zmian w  statutach Banków państwowych i P. 
K. O w kierunku ith współdziałania dla za­
silenia życia gospodarczego i Skarbu"

„Sejm upoważnia Rząd’ do rozszerzenia i 
powiększenia zapomóg dla bezrobotnych — z 
uwzględnieniem sezonowych robotników ko­
lejowych"

„Sejm upoważnia Rząd do wydania roz­
porządzeń, normujących obrót dewizami ‘i 
walutami zagr, w kierunku ujęcia go przez 
Państwo, jako też rozporządzeń, ograniczają­
cych możność przechowywania i wywożenia 
zagranicę waluty polskiej, tudzież dewiz i 
przekazów opiewających na walutę polską" 

Wszystkie te wnioski Komisja odrzuciła, 
jak również wniosek o przedłużeniu prowi­
zorium do 30-go bstopada.

W drugiem czytaniu powstała taka kon­
stelacja, że głosami prawicy, Koła żydowskie­
go, Str. ludowego i Wyzwolenia odrzucono 
powfęk size nie podatków o 10%, a cały budżet

Trupa konstytucyjna 
p. Makowskiego.

P. min. Makowski miał „szczęśliwą rękę": gdy 
zagrał na fujarze swoje kawałki konstytucyjne, 
natychmiast z nor powyiaziły wszelkie węże reak­
cji i ochotnie jęły się przysłuchiwać tej muzyczce. 
A wnet tak w niej zasmakowały, że same zaczęły 
popisywać się swemi produkcjami konstytucyjne- 
ml Onegdaj pisaliśmy o projekcie Kierniko-pia- 
stowskim. Wczoraj ogłosiły swoje projekty: Gh. 
N. i Ch. D. A dziś ma zgłosić swoją Konstytucję— 
N. D. Mamy tedy już pięć projektów. A wszystko 
to ma być załatwione „piorunem" — do połowy 
lipcal

Najweselszy jest projekt Ch. N. Niedawno 
klub ten złożył w Sejmie projekt ordynacji wybor­
czej, oparty ściśle na pięcioprzymiotnikowem pra­
wie wyborczem i czyniący z całego kraju jeden o- 
kręg wyborczy. Był to widocznie kawał, zrobiony 
na złość Endecji. Teraz p. Makowski dodał odwa­
gi Ch. N. Występuje ona z potwornym projektem, 
żeby Sejm tylko w % był wybierany w głosowa­
niu powszechnem, a w % składał się z przedsta­
wicieli wszelakich organizacyj gospodarczych („Iz­
ba gospodarcza" — he hel). Proporcjonalność ma 
być tylko w okręgach narodowo • mieszanych, 
gdzieindziej okręgi — jednomandatowe. Równość 

i prawa wyborczego ma być skasowana: uprzywile­
jowani będą mieli dwa i więcej głosów. Wiek wy­
borcy podnosi się do lat 25-iu skończonych, posła 
— do lat 30-tu, Nietykalność poselska ograniczo­
na.

Prezydent rozwiązuje Sejm za zgodą połołfry 
senatorów, ale Senatu nikt nie może rozwiązać.

Senat zrównany jest w prawach z Sejmem i 
składa się z przedstawicieli różnych organizacyj 
gospodarczych orąz różnych mianowaóców,

O tem, czy ustawy są zgodne z Konstytucją, 
orzeka osobny Trybunał Konstytucyjny.

Prezydent może wydawać rozporządzenia — 
ustawy, ale tylko za zgodą pewnej specjalnej kli­
ki, nazwanej Radą stanu.

Wreszcie — następny Sejm nie ma prawa 
zmieniać Konstytucji własną uchwałąl

Co, ładny projekcikl...
Ch. D. przedłuża cenzus wieku wyborcy do 

25 lat, posła — do 30 lat, wymaga dla wyborcy 
przebywania w gminie w ciągu 6 mies,, ogranicza 
nietykalność poselską na czas sesji sejmowej, two­
rzy Trybunał konstytucyjny, z projektu piastow­
skiego przejmuje przepisy o budżecie. Swoją dro­
gą   projekt Ch. D. w porównaniu z innemi jest
umiarkowanie—reakcyjny. Zapewne jednak utwo­
rzy się w Sejmie wspólna .platforma reakcyjna na 
podstawie kompromisu.

A p. Makowski będzie przygrywał do tańca..

W yszła z druku część druga pracy tow- 
Adama Pragiera p. t. „Zarys skarbowości ko­
munalnej". Cena zł. 7.

Do nabycia w  Księgarni Robotniczej, War­
szawa, Warecka 9

Stosunek „Wyzwolenia" 
do sprawy zmiany 

Konstytucji.
Klub „Wyzwolenia" ogłosił swoja tezy 

w sprawie zmiany Konstytucji. W tezach 
tych zawarte jest ustępstwo ma1 rzecz progra­
mu rządowego.

Klub oświadcza, że jedynie następny Sejm 
będzie posiadał warunki dla dokonania zasa­
dniczej reformy Konstytucji, dlatego też iklub 
sprzeciwi się dokonywaniu takiej reformy 
w Sejmie obecnym. Rządowy zaś projekt re­
formy Konstytucji z uwagi na jego fragmen­
taryczność klub weźmie pod rozwagę. W 
szczególności klub 'skłania się do przyznania 
Prezydentowi Rzeczpospoliltej prawa rozwią­
zywania Sejmiu, prawa dekretowania ustaw 
na wniosek Rady Ministrów. Prawo to jednak 
nie może dotyczyć: a) ustawy konstytucyjnej, 
b) ordynacji wyborczej d'o Sejmu i Senatu, c) 
ratyfikacji traktatów zagranicznych, d) usta­
lania budżetu (z wyjątkiem niedotrzymania 
przez Sejm w  Konstytucji przewidzianego ter­
minu dla załatwienia budżetu), e) .ustalania 
kontyngentu rekruta i  rozszerzenia obowiąz­
ku służby wojskowej, \ f )  obciążania Skarbu 
.państwa, g) pozbywania się majątku państwo­
wego, h) wprowadzenia nowych podałkótw i 
oipłait, jakoteż ich podwyższania, i) zezwalania 
na wypowiedzenie wojtny, j) zmian ustroju 
samorządowego.

Inne wysuwane przez Rząd propozycje 
zmian Konstytucji klub uznaje za nierealne i 
zbędne.

* _ ■
■ •  t ’J t •

Z Funduszu Bezrobocia.
W czwartek, 24 czerwca., odbyło się 

kolejine posiedzenie Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia. Powołano przede- 
wszystkiem przedstawicieli pracowników u- 
myisłowych do szeregu zarządóiw obwodo­
wych i komisji odwoławczych F . B. Nastę­
pnie Ustalono preliminarz budżetowy F. B. 
pracowników umysłowych na m. lipiec, 
oraz uchwalono wystąpić do p. ministra 
pracy o zwiększenie kredytów na doraź­
ną akcję zapomogową dla pracowników 
umysłowych.

Wydano opiniję o konieczności konty­
nuowania akdji pomocy doraźnej dla robot­
ników, którzy wyczerpali zasiłki z F. B., w 
liipou ma terenach dotychczas objętych tą 
akcją i w dotychczasowym zakresie. Wy­
dano też opinję o konieczności objęcia tą 
akcfją nowych terenów między im. m. st. 
Warszawy. Uchiwałę w tej sprawie powe­
źmie Rada M inistrów .

Zdecydowano wystąipć do ip. ministra 
pracy o przedłużenie okresu wypłat zasił­
ków z F. B. z 13 dó 17 tygodni dla bezro­
botnych, którzy wyczerpali liulb wyczerpią 
przed 31 lipca zasiłki na terenach: m. st. 
Warszawa, pow. grójecki i soćhaczeWski, 
m. Radom, m. Ostrowiec, pow. opatowski, 
iłżecki i konecki, im. Kalisz, m. Opatówek, 
pow. piotrkowski, m. Pińsk, m. Różany 
pow. bialski, żywiecki i wadowski, m.ipt>w. 
Lwów, pow. łańcucki, poznański, kościań­
ski, rybnicki i Nowy Tomyśl.

Na wniosek komisji rewizyjnej zatwier­
dzono bilans F. B. za r. 1925. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie dyrekcji z dzia­
łalności nadzwyczajnej komisji kontrolnej', 
która badała instytucje zastępcze ma tere­
nie zarządu obwodowego Sosnowiec.

„••At •_ • • l i i • *

HENRI DUVERNOIS.

POCAŁUNEK •>

Cóż za wzruszający moment! Pan Sy- 
meon Giihmuller, właściciel ̂ wielkiej fabry­
ki „bronzówi artystycznych", sam p. Gib- 
mullłer we własnej osobie — w chwili gdy 
stylowy zegar, nieodebrany przez jakiegoś 
wybrednego klijenta, wydzwaniał południe 
— rozlaskawił się tak dalece, iż przemówił 
do najskromniejszego ze swych urzędni­
ków:

— Wraca pan do domu, panie Głairoł?
— Nie; to jest, właściwie, owszem, pa­

nie dyrektorze; ale, oczywiście, jeżeli pan 
dyrektor sobie życzy, mogę zostać — dopó­
ki pan dyrektor rozkaże... do pierwszej, do 
drugiej, choćby i do trzeciej.... panie dy­
rektorze

Powtarzał ten sakramentalny tytuł — 
jak początkujący literat powtarza „Mi­
strzu" lub dworak — „Wasza Królewska 
Mość". Ale p. Gibmułler potrząsał głową.

— Ja  nie w tylm celu... Ott, myślę, że 
nam jest szczęśliwy, mogąc wrócić do swego 
kąta, prowadząc ognisko... Olch, wyobra­
żam sobie, że się tam zapewne nie_ przele­
wa... He pan tu zarabia, panie Cllairot?

— Dwieście siedemdziesiąt pięć fran­
ków miesięciztaie, panie dyrektorze.... ale 
gdybym doszedł do trzystu, bylibyśmy bar­
dzo szczęśliwi.

— Dwieście siedemdziesiąt pięć... ale 
tyle właśnie miałem, będąc w pańskich ła­
tach; tylko, że ja, hm, byłem ambitny... 
Gnieździliśmy się na poddaszu; byliśmy we­
seli jak szczygły: pand GHbmuller potrafiła 
coraz to upitrasić coś smakowitego... Stra­

*) Przekład autoryzowany.

ciłem ją przed piętnastu laty... i ód piętna­
stu lat, panie Ćlairot, nie jaldlłem prawdzi­
wej sztuki mięsa. W tych wielkich restau­
racjach podają to pianiu na płaskim talerzu, 
z mnóstwem zbędnych przydatków, jak- 
gdyby ekskuzując się,.. Głicldnyś pan, pa­
nie Ćlairot; zazdroszczę painiu; no, nie za­
trzymuję już .proszę, niech pan idzie..

— Gdybym mógł isię ośmielić, panie 
dyrektorze... to... z całego iserca... Moja żo­
na doskonale przyrządza sztukę mięsa...

Cla'irot — z heroizmem ma jaki w pe­
wnych momentach zdobywają się iludzie 
nieśmialli — z miejsca zaryzykował swe 'za­
proszenie; zostało przyjęte Umówiono się 
na najbliższy piątek — otóafdek familijny 
bez cer emocji, z łokciami na sitoile... Unie­
siony radością urzędnik zapomniał zmienić 
swą zapliamioną kurteczkę biurową, krzywo 
zawiązał szalik na tazyi, nałożył kapelusz 
na bakier i wyszedł, tryumfalnie powiewa­
jąc połatani płaszcza. Przybył do domu 
szczęsny, upojony, promieniejący i podzie­
lił się z małżonką sensacyjną wiadomoś­
cią. Pani Ćlairot, przystojna blondynka, 
łagodlna i spokojna, ten wylew dziecinnej 
radości przyjęła uśmiechem rezygnacji,

— Ależ, Madziu — rzekł z wyrzutem 
Claiirot — wyglądasz jakgdybyś nie rozu­
miała tego co powiedziałem; stary będlzie 
tu na obiiedzie w piątek!... Człowiek co za­
zwyczaj ledwo mówi... Ot, maisz, dlo kasje­
ra Chouttemard, który pracuj;? w firmie 
od1 dwudziestu dziewięciu felt, zwrócił się— 
nieoficjalnie — w ciągu całego tego czasu 
raptem dwa razy .. Już ją  tam, choć może 
wyglądam na niezaradnego, potrafię pchać 
się nSegorzej od innych. Gdybyś mię była 
słyszał#: „Moja żona, panie dyrektorze, 
znakomicie przyrządza sztukę mięsa..." To 
ci dopiero ponozidziawiają gęby kole­

dzy, gdy się dowiedzą, te  stary przyszedł 
do nas na obiad...

Ten termin: „stary" drażnił Magdale­
nę; żachnęła się z irytacją, lecz natych­
miast opanowała 'soe, pogłaiskała mężową 
głowę tkliwym gestem macierzyńskim, o- 
znajmiając:

— Ha, zróbi się co tylko będzie można, 
żeby obłaskawić tego smoka1! — Si dotknęła 
jego pokornego czoła iswemil kształtnemi 
wargami.

Przybycie osobistości tego kalibru do 
tak szczupłego apartamentu wymaga sze­
regu robót przygotowawczych — niezna­
nych szczęśliwcom tego świata1 i zdolnych 
rozrzewnić najtwardsze serca. Wypraco­
wanie memu zajęło cały dłluigi wieczór. Po­
stanowiono uraczyć gościła — poza ową 
sztuką mięsa — zupą cebulową z serem, 
karpiem po ałzadku oraz omletem z ru­
mem. Przez całą niedzielę Ćlairot, wyśpie­
wując na cały głos wciąż ten sam refren 
wojtekowej piosenki, chędóiył móano zuży­
te isrebra i prostował koślawe widelce.

— Służyły jeszcze matce mojej bab­
ki; to, uważasz, antyki. Pan Giibmuller, 
jako znawca, potrafi je ocenić

Kwest j a kwi a tów wywOłała islpór mię­
dzy małżonkami. Magdalena chciała^ ich 
mileć dużo aby tem przybraniem okulpić nę­
dzę jadalni — z tym mizernym^ kredensi- 
kiern, wypatroszonemu krzesłami ii kampo- 
tjerką z wymalowanym na niej 'krwawią­
cym z  nosa rogaczem.

— Pan Gibmułler —- 'przekładał Clai- 
rot __ nic nie będzie miał. przetetilw zapa­
chowi zupy cebulowej. To człek pełen pro­
stoty, choć ma fortunę wiclOmiljonową... 
P r z y jedzie pewno wtaisnym samochodem... 
Zmam szofera; niic okazuję mlu wyżlsizości 
w hierarchii, gdyż wiem, że ma soory

wpływ na starego... Gilbmiulliera obliczam 
na jakie cztery miljony conajmniej Przy 
siedmiu procent wypaida mu dwieście o- 
isiemdziesiąt tysięcy renty; poteatem bron­
zy dają mu pięćdziesiąt tysięcy... Hę, że­
by tak mals obdarzył tylko jednem swem 
półroczem, moglibyśmy wybrać się do Bre- 
łanji... Bo rachuję siedem procent... alle 
można śmiało liczyć dziesięć...

— Och — przerwała niecierpliwie Ma­
gdalena — to mam do kieszeni niie wsadzi 
ani centa!

Wieczorem przybyła w odwiedziny 
mizerna para przyjialctiół — ona nauczyciel­
ka, on profesor rysunków; Claiiirot wskazy­
wał im krzesło na którem zasiądzie pan 
Gibmiulller, miejsce, które zajmie przy sto­
le . , „Jegomość co może wydać dziennie 
blisko półtora tysiąca franków".

Jego raldosoa paplanina Oszałamiała 
żonę. Magdalena przeżywała właśnie ów 
okres, w którym kobiety co nigdy nie za­
znały szczęścia — wspominając zbiegłe la­
ta, żałują jddyniiie ich 'beztroski; miała w 
całej postaci ten osobliwy blask jakiego na­
biera urodą niewieścią w swej ostatniej 
przedtemierzchowej gadzinie. Lustra w jej 
mietsizkanilu były nielicznie i niewielkich ro­
zmiarów. Przyglądała się tylko siwym rę­
kom; nia nich stwierdzała .powolny odpływ 
młodości, miała w oczach taki wyraz, ii 
Ćlairot, choć nile grzeszący finezją umysłu, 
pytał zatrwożony: „Co ci jest?" Mlaigda- 
lena podnosiła głowę i zdobywała się na 
uśmiech: — „Nie wiem co się z tobą dzie­
je, bełkotał mąż, nlie jesiteś jak wszyscy lu­
dzie..."
i ’ i(Dok, nast.L
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PRZEGLĄD PRASY
^ „Kurjer Poranny" jest coraz bardziej nie­

zadowolony i rozgoryczony. O gabinecie p. 
Bartla ■wyraża się wcale ironiiozinae:

,,Lizanie obolałej duszy ch|jeńskiej przez nie­
które oporiunistyczne posunięcia biurokra­
tycznej pacyfikacji...."
P. K lam era wyszydza:

„Zabrał głos minister skarbu Robił, co 
mógł, aby uplastrować obolałą duszę Cbjemy, 
niemal okadzał nawet dyskretnie rezultaty 
gospodarki p. (Zdziecbowskiego"...

Na końcu grozi Sejmowi:
,J tak się jakoś wypełni godziny, dopóki 

znów capstrzyk nie zakończy całej miłej ucie­
chy''.
Pomijam głęboki niesmak, jató  budzi po- 

rówywianie rewolucji majowej do  „capstrzy­
ku". A le co tu gadać o „capsltrzyfcu", kiedy 
się całą sprawę postaw iło nielogicznie i  nde- 

i realnie: mianowicie konający Sejm w ezw ało 
do — zmiany Konstytucji i w prost zachęciło 
go do „pracy praw odaw czej" — zam iast do 
sporządzenia ak tu  zejścia...

* *
*

„Nowy Kurjer Polski" uznał ‘sam siebie 
za w yraziciela intencji każdego z  kolei Rządu. 
Ongi bronił energicznie krokótw p. Skrzyń- 

^ skiego. Dziś sekunduje bez zastrzeżeń p. 
Bartlowi. Ponieważ zaś obecny nasz gabinet 
ministrów uw aża logikę z a  przesąd  z  epoki 
„panowania pamtji nad  Narodem",, biedactw o 
w pada bezustannie w  dosyć zabaw ne sprze­
czności. Tak tedy  pisze p. Ad. U.: ________

.R zeczpospolita potrzebuje cisizy, spokoju 
ze względu na niesłychaną pilność spraiwy ko­
dyfikacyjnej (tylko z tego względu? iprzyp 
mój). Art 26 konstytucji powiada: Wybory
odbędą się w  przeciągu 90 dni od dnia roz­
w iązania Według projektu rządowego, ustęp 
ten ma otrzymać brzmienie: Wybory odbędą 
się w przeciągu 120 dni od dnia rozwiązania. 
Cały kraj z chw ilą wyznaczenia wyborów po­
pada w stan gorączkowy.. “
Jak iż  stąd  wniosek ? Dziewięćdzieisięcio- 

dndowy ckres wyborczy jest zbyt długi. Nie­
praw daż? Po jakiego djabła w ięc Rząd p ra ­
gnie „stan gorączkowy" przedłużyć do dni 
120? P. Ad. U. omija dyskretnie to  niedy­
skretne pytanie. W pada natom iast rap tow ­
nie w ton... katechizmowy:

„Sejm dzisiejszy jest sponiewierany mocno, 
może bardziej naiwet, niż na to zasłużył. Po­
święceniem jest nielada z jego strony zdecy­
dować się na dalsze trwanie w tych warun­
kach, a jednak poświęcenie to jest koniecz­
ne, jako ekspjacja za grzechy..."
Dosłownie! Sejmu nie trzeba rozwiązy­

wać z uwagi na po trzebę chrześcijańskiego 
ak tu  skruchy! Praw ica szasta się w  dosko­
nałym  humorze — i  to  nazyw a się aktem  
skruchy. Dobry z pana  teolog, p . A d1. U.

* **
Nie w ątpię, że p. B artel nie miał tego 

zamiaru. Ale, jak było do  przewidzenia, po­
mysły konstytucyjne p. M akowskiego zrodzi­
ły  szereg naśladowców. Jeżeli wolno p. Ma­
kowskiemu, dlaczego nie wolno p. Kierniko- 
w i? I polały się m ętne wody tw órczości p ra ­
wno - konstytucyjnej o coraz jaskrawiej reak ­
cyjnym obliczu.

„Echo Warszawskie" stylem  napuszo­
nym zapowiada zmianę saimycth podstaw  do­
tychczasowej ordynacji wyborczej; mają one 
wyglądać jako p  e łn om ac nic tw a dla Rządu z 
określoną treścią (zmniejszenie liczby poisłów, 
jednom andatowe okręgi wyborcze i t. d.). 
„Głos Narodu" chce znieść nietykalność po­
selską za wiece, za mowy publiczne, za „a- 
wamtury" w Sejmie. „Kurjer Poznański" z 
radością głosi, że „reformy" Konstytucji nic 
można oddzielić od „reformy" ordynacji w y­
borczej.

Jak i jest sens istotny tych „głosów pra­
sy"? Oto klasy posiadające przeszły do a ta ­
ku na podstawowe zdobycze dem okracji po­
litycznej w  Polsce. Poitem przyjdzie czas na 

* zdobycze społeczne. Dziwnie tu  żałośliwą 
to lę  odegrał tak  z w. radykalizm polski. I na­
przeciw  fali reakcyjnej stanęła, jak zawsze by­
wało, Polska P artja  Socjalistyczna a w raz z 
nią część przew ażna dem okracji włościańskiej. 
Stoimy w  przededniu ciężkich walk.

* **
„Przegląd W ieczorny" jesit zadowolony 

(na złość „Kurjerowi Porannem u"), W yniki 
pierwszego p o  przew rocie posiedzenia Sejmu 
ocenia nader optymistycznie:

„Przed drugiem posiedzeniem Sejmu n ie­
chaj wolno będzie wyrazić zdanie, że aa lem  
pierwszem zarysował się układ sił, który 
wróży powodzenie akcji sanacyjnej Rządu p. 
Bartla i wszystkim, komu naprawdę zależy 
na dobrej przyszłości skołatanej niezgodą Oj­
czyzny".

N.

Strajk na Pomorzu 
i w Poznańskiem.
Bydgoszcz, 24 czerwca. (A .W.). Nazna­

czona na dzień wczorajszy konferencja poro­
zumiewawcza pracodaw ców  i pracobiorców  
w Toruniu niie doprowadziła do rezultatów . 
Pracodawcy, w których rmienuiu w ystępow ał 
poseł Ch. D. Bobowski, odmówili udzielenia 
podwyżki, skutkiem  czego w  dniu dzisiejszym 
(we wszystkich zakładach przem ysłowych i 
fabrykach okręgu bydgoskiego w ybuchł strajk 
powszechny. Ogółem nieczynnych jest około 
18 większych fabryk i w iele mniejszych. Sy­
tuacja strajkow a w  elektrow ni i  tram w ajach 
nie uległa zmianie. Tramwaje są nadal nie­
czynne. Próby uruchomienia olch przez łam i­
strajków nie udały sdę.J)

Toruń, 24 czerwca. (A. W.). -Dziś o godz. 
6-ej rano rozpoczął się strajk w zakładach u- 
żytecznoścd publicznej w  Toruniu. Tramwaje 
nie funkcjonowały. Strajkuje elektrownia,, ga­
zownia i częściowo wodociągi. Na poparcie 
żądań robotników  do strajku przyłączyło się 
również 45 urzędników elektrow ni i gazowni 
na ogólną liczbę 48/ M agistrat oidimówił wszel­
kich pertrak tacji ze strajkującymi, a  dyrekcja 
elektrow ni ogłosiła w dzisiejszych pismach, że 
poszukuje wszelkiego rodzaju pracowników

dla elektrowni, gazowni i wodociągów, t. zn. 
zamierza przyjąć łamistrajków. Robotnicy u- 
siłowali sformować przed elektrow nią pochód 
demonstracyjny, jednak policja uniemożliwiła 
im to.

Toruń, 24 czerw ca. (A. W.). Na wiczoraij- 
szem zebraniu Rady miejskiej przedstawiciele 
P. P. S. i N. P. R. w ostrych słowach a tak o ­
wali m agistrat za niedbałe i lekcew ażące sta­
nowisko wobec Związku prac. użytecizn. p u ­
blicznej, przyozem żądali naw iązania p e rtra k ­
tacji1. Jak  słychać kilka miejscowych fabryk 
ma również urządzić stra jk  na w ypadek, gdy­
by strajk robotników  przedsiębiorstw  uży te­
czności publicznej nie m iał przynieść pożąda­
nego rezultatu.

DYREKCJA GDAŃSKA P. K. P. — ŁAMI­
STRAJKIEM,

Gdańska Dyrekcja kolei kazała  pracow ­
nikom kolejowym pełnić służbę w elektrow ­
ni w Bydgoszczy. Zw. masizynistóiw kolejo­
w ych interwenj owiał wczoraj w  Min. Kolei i 
wysłał depeszę do Dyr. gdańskiej, domagając 
się cofnięcia tego skandalicznego zarządze­
nia, a  członkom swoim pod rygorem organi­
zacyjnym rozkazał wrócić do p racy  kolejowej 
i w  żadnym w ypadku nie pełnić haniebniej roli 
łamistrajków..
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POWÓDŹ W SAKSONJI.
Wskutek długotrwałych deszczów wylała Łaba, która w Dreźnie zatopiła nadbrzeżne ulice.

Czasopisma nadesłane.
„Muzyka". Rok III Nr, 6 

Treść: Romain Rolland „Inwokacja do mu- 
zyld"; St. Niewiadomski „Pieśń ludowa"; P. 
Bekker „Czy istnieje postęp w  m uzyce?"; B. 
Szarlitt „W pływ Szoipcna na Nietzschego"; J. 
Iwaszkiewicz „Dzieje Króla Rogera"; C. Jcl- 
lenta „Radjoentuzjazm i jego granice", doda­
tek  nutow y (Czcsł M arek „Preludjum " na- 
gro.iz vr:e na I konkursie „M uzyki", ilustrow a­
ny, impresje, sprawozdania i t. p.

 ! -o::

Strajk w fabryce papieru
Trwający od czterech tygodni strajk  w  

fabryce (papieru w Jeziornie zaostrza się. 
Strajkuje zigórą 1000 robotników. Rokowania 
między zarządem  fabryki a robotnikam i, k tó ­
re początkow o rókow ały wynik pomyślny, 
rozbiły się. Robotnicy pro testu ją przeciw  za­
mierzonej redukcji 150 robotników  d żądają 
podwyżki do 40% obecnych płac.

Strajk w cegielniach.
W1 pięciu cegielniach talk zw. grupy Pu­

stelnik, trw ający od kilku dni strajk na tle za­
w arcia ogólnej umowy został zlikwidowany. 
Robotnicy powrócili dó pracy  na poprzednich 
w arunkach.

DROŻYZNA.
PODWYŻKA CEN SPIRYTUSU I WÓDEK.

W  związku z wyrównaniem budiżetu, Mi- 
ru s i te r ju m  Skarbu z  dniem  25 b. m. podw yż­
szyło akcyzę 1.15 zł. od litra  100 stopniowe­
go spirytusu oraz 1.25zł. od w szelkich wódek 
gatunkowych i słodkich również od litra  100 
stopniowego. Tym sposobem buitelka litrow a 
spirytusu p o d r o ż e j e  w przybliżeniu o 1 zł. 
PRZECIWKO WYKUPYWANIU MASŁA.

W  drugiej połowie czerwicą r. b. kom. 
rządu m. st. W arszaw y zaobserwował nie­
normalną w  tym czasie zwyżkę ceny m asła w 
hurcie. Badając przyczyny tego zjaw iska kom. 
rządu ustalił, że powodem zwyżki jest ogała- 
canie rynku stolicy przez eksporterów , k tó ­
rzy ciągnąc z eksportu dluże zyski, n.i'e zada­
ją sobie naw et tyle trudu, aby  m asło maiby- 
wać bezpośrednio u producentów  na  prowin­
cji, a  ułatw iają sobie skup, nabywając w  sa­
mej W arszawie duże ilości maisła ze szkodą 
dla interesów  konsum entów stolicy.

Stwierdzając, że w obecnej chwili podaż 
m asła w W arszawie jest ledw o .wystarczająca 
na potrzeby ludności stolicy i że w ykupyw a­
nie rfo na eksport przynosi szlkodę interesow i 
publicznemu, kom rządu w ydał polecenie o r­
ganom P . P. pociągać do odpowiedzialności 
winnych wskazanych czynów z ustaw y o 
zwalczaniu lichwy w celu ukarania ich w  myśl 
artykułów  tejże ustaw^r.

Z RYNKU MĄCZNEGO.
Na rynku mąki pszennej w  W arszawie 

panuje tendencja utrzymana. M ąka pszenna 
najlepsza tak  zw. „kresów ka sprzedaw ana 
jest w  dalszym ciągu od 90 do 93 gr., gorsze 
zaś gatunki od 84 do 87 gr. za kg. w  sprzeda­
ży półburtow ej na worki. Cena pszennej mą­
ki am erykańskiej w aha się od 1.02 zł. do 1.03 
zł. p rzy  ,b. małym popycie spowodowanym u- 
żywaniem do w ypieku wyłącznie mąki krajo­
wej, k tó ra  lepiej się kalkuluje. Mimo to  no­
we transporty  mąki am erykańskiej przyby­
w ają w  dalszym ciągu.

Nieznaczne
zmniejszenie sie bezrobocia

w Warszawie.
Według danych Państwowego Urzędu 

Pośrednictwa Pracy w Warszawie w okre 
sie od 14 ido 19 czerwca włącznie, ogólna li 
czba bezrobotnych w stolicy wynosiła 18.840 
osób, w tej liiczibie pracowników umysło­
wych było 4.650. W prówlnanin z poprzed­
nim okresem tygodniowym liczba' bezrobot­
nych zmniejszyła się o  180 wskutek zatru­
dnienia ich na robotach publicznych.

W okresie sprawozdawczym wysłano 
jako kandydatów do pracy 598 osóib, w tej 
liczbie pracowników umysłowych 79. O- 
łrzymało pracę 362 osoby (252 na robotach 
zorganizowanych przez magistrat), w tej 
liczbie pracowników umysłowych 5. Wol­
nych miejsc pozostało 314, w -tej liczbie dla 
pracowników umysłowych 39. Poszukują­
cych pracy było w ewijdendji Urzędu 12.557 
(9.757 mężczyzn i  2.800 kobiet);, w ,te j licz­
bie pracowników umysłowych 3.986.

Wydano 161 zaświadczeń dla otrzyma­
nia bezpłatnych paszportów zagranicznych 
przez osoby wyjeżdżające w celach zarob­
kowych.
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List z kryminału
do Prezesa P.K. 0.

P, dr. Emil Szmidt, prezes P. K. O., o trzy ­
mał bardzo interesujący list z krym inału, k tó ­
ry w  całości podajemy:

W arszawa, 10.6 1926 r.

W ielce łaskaw y Panie Prezesie!
K orzystając z osobistej (znajomości J.W . 

Pana Prezesa jeszcze z Poznania, gdzie mia­
łem sposobność się spotykać i doświadczyć 
wiele Jego uprzejmości. Dzisiaj zw racam  się 
do W. P. P rezesa z serdeczną prośbą i jak 
tylko prosić można o  m ałą uprzejmość, cho­
dzi o to, by P. K. O. W ydział kont czeko­
wych — wysłał możliwie natychm iast do Są­
du Okręgowego w  W arszawie —, dotyczy 
sprawy Nr. VIII, 1 k. 352/26, w tymże Sądzie, 
czy kointo czekowe wydaw nictw a „Nowin 
Ludowych" w  W arszawie podpisyw ał w  pa­
ździerniku 1925 r. A leksander Olkiewicz — 
i czy w tym m iesiącu miał praw o podpisywać 
toż samo konto czekowe, to znaczy czeki, 
W ładysław  Olkiewicz i  o tym koncie podać 
referencje proszę, w prost błagam Pana Preze­
sa, gdyż chodzi tu  o honor człow ieka i  egzy­
stencję niesłusznie oskarżonego — a to  się 
wyjaśni czy  to  praw da, jak zeznaje A leksan­
d er Olkiewicz w  Sądzie pod przysięgą, że 
prawo m iał podpisywać te  sam e eszeki W ła­
dysław Olkiewicz.

Proiszę na w szystko P an a  Prezesa wydać

dyspozycje by W ydział 'konta czekowego wy­
słał takow y list do Sądu powołując się na 
Nr. VIII, 1 k. 352/26 pod tym numerem ispra- 
wa prowadzona.

Stokrotnie z góry dziękuję, ijaikafoy to  nie 
był list — lecz możliwie spiesznie by mógł 
być przedstaw iony na sprawę. Przy tej spo­
sobności w yrazy szacunku łączę.

A. Ptaszkowicz.
Konto „Nowiny Ludowe" otworzono w 

P. K. O. 4 IX 1925 roku, p raw o podpisu po­
siadali A leksander i W ładysław  bracia 01- 
kiewiczi, a autor listu A. Ptaszkowicz, oskar­
żony o fałszowanie czeków, siedzi w krym i­
nale.

Czy p. Prezes uczynił zadość prośbie 
P taszkow icza, k tórem u okazał w  Poznaniu 
„wiele uprzejmości" — niie wierny.

-----------------: : o : : ------------- —

Wiec akademicki
Wczoraj w sali W. OKR. odbył się 

demonstracyjny wiec ogólnoakademicki 
zwołany przez Związek Niez, Młodz. So- 
cjal. Akademickiej przeciwko dzisiejszej 
polityce Centrali Akad. Bratnich Pomocy, 
zdradzającej najżywotniejsze interesy mło­
dzieży studjującej, oraz przeciwko wypad- 
com na poniedziałkowym wiecu Centrali.

Przewodniczył tow. Rutkiewicz. Ja­
ko referenci, przemawiali tow. Kopankic- 
wicz oraz tow. Landau. Mówcy napiętno­
wali niesłychaną zdradę, której dopuściła 
się wobec młodzieży akademickiej Cen­
trala, opanowana przez elementy centro­
we, oraz zaprotestowali przeciwko inge­
rencji policji na wiecu poniedziałkowym.

Po przemówieniach kilku przedstawi­
cieli organizacji „Życie" oraz „Pochodnia" 
przemawiał jeszcze tow. Garlicki. Poczem  
przyjęto jednomyślnie rezolucję, którą 
przedstawił tow. Kopankiewicz.

Rezolucja, poza wymienionym prote­
stem wobec stanowiska Centrali, oraz in­
gerencji policji, wzywa Centralę do pod­
jęcia od nowego roku akademickiego bez­
względnej walki przeciw opłatom, popar­
tej strajkiem. Pozatem przyjęto 3 dodatki 
do rezolucji kol. Wągrowskiego.

Po odśpiewaniu „Czerwonego", wiec 
zamknięto.

Wycieczka w Pieniny. ■
Wycieczka w  Pieniny Zarządu Głównegf 

T. U. R. wyruszy z Warszawy dn. 1-go lipca 
wiecz. Są jeszcze miejsca. Zapisy do dn. 25 
b. m. w  Sekretarjacie Generalnym, W arecka 7, 
od godz. 5 do 7 wiecz.

Bezczelny wyzysk.
O nieludzkim, bezczelnym wyzysku prze­

mysłowców niech świadczą suche fakty.
Fabryka pod firmą „IJ. T. Berndt i S-ka“ 

yj Zawierciu zatrudnia około 250 robotników 
— płaca dzienna:

robotnika fachowego wynosi 1 zł. 30 gr. 
(jeden złoty i 30 gr.),

robotnika zwykłego 50 gr, (pięćdziesiąt 
groszy),

młodociani i kobiety nie pobierają żadnej 
płacy przez 3 tygodnie po przyjęciu.

Robotnicy tej fabryki zmuszeni są praco­
wać na dwie zmiany, t. j. 16 godz. dziennie, 
aby zarobić na minimalne wyżywienie.

Fabryka Berndta przez swój bezczelny 
wyzysk, który może kontynuować tylko przez 
stosowanie represji f wyrzucanie natychmiast 
z fabryki tych, którzy głos protestu przeciw 
wyzyskowi podnoszą jest poważną siłą kon­
kurencyjną w stosunku do fabryki I, A  Z. w 
Zawierciu, która wydala własnych robotników 
a towar zamawia ze względu na niskie ceny 
w  fabryce Berndta.

Robotnicy m. Zawiercia znajdują się w 
nędzy i są niebywale podnieceni. I jedna jesz­
cze iskra doprowadzić może do nader smut­
nych wypadków. Przecież mamy tu to samo 
podłoże, jakie było w Ostrowcu. I jeżeli wła­
dze nie położą kresu temu bezkarnemu i nie­
cnemu wyzyskowi, istnieje możliwość powtó­
rzenia się wypadków ostrowieckich w Za­
wierciu.

Ostrzegamy póki czas i informujemy wła­
dze o tym wyzysku, by potem łatwiej mogły 
znaleźć winowajców.

 — ;:ooo::---------

Wielka fundacja amerykańska 
im. Tadeusza Kościuszki.

,W 150-tą rocznicę wylądowania Tadeusza Ko­
ściuszki na ziemi amerykańskiej powistała myśl 
utworzenia żywego pomnika w postaci funduszu 
w sumie 1 miljona dolarów, z którego odsetki ma­
ją być użyte ma wymianę studentów pomiędzy 
Polską a Ameryką. Jeżeli ta suma zostanie umiesz­
czona w  (bankach na 4% — da 40 000 dolaTÓw 
rocznie, jeżeli zaś na hypotekach na 6% — da 
60 009 dolarów dochodu rocznie, z czego może 
skorzystać 60 do 80 studentów Dwie trzecie tego  
funduszu mają złożyć rodowici Amerykanie, zaś 
y3 Polacy.

Obowiązki sekretarza fundacji pełni prof, Ste­
fan Mierzwa w Nowym Jorku, który przeprowa­
dza 'Organizację składek. Naprzód mają przesyłać 
składki małe osady polskie, liczące 5, 10 lub 15 
tysięcy ludności, a .potem dopiero w iększe sku­
pienia, jak: Buffalo, Detroit, Chicago 
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KRONIKA 
POLITYCZNA.

WYBÓR MARSZAŁKA*
Wczoraj powrócił do Warszawy po dwu­

dniowej nieobecności p. Marszałek Rataq. P. 
Rataj zgodził się na ponowne wysunięcie swo­
jej kandydatury na stamowrsiko Marszałka 
Sejmu.

Zw. Lud. Nar. uchwalił wczoraj zamiast 
p. Zdziechowskiego, wysunąć kandydaturę 
swego prezesa p. St. Głąbińskiego, traktując 
ją, jako ,,łagodniejszą".

W  wyniku wczorajszych narad klubowych 
ostali się tylko dwaj kandydaci: Marsz. Rataj 
i kandydat prawicy — p. GłąbiAski.

Wobec zgody Str. Chłopskiego i części 
Ukraińców na poparcie kandydatury Marsz. 
Rataja kandydatura ta, • zdaje się ma zape­
wnioną większość.

N. P. R. dotychczas nie zdecydowała się, 
czy ma oddać swe głosy na Marsz. Rataja, czy 
też ma nadal wiernie stać przy p. Głąbiń- 
skim.

Klub N. P. R. ostateczną decyzję poweź­
mie dzisiaj przed posiedzeniem.

* *

Klub „Wyzwolenie" prosi o zaznaczenie, 
iż kandydatury wice-marszałka Poniatowskie­
go na urząd Marszałka Sejmu nie wysuwał.

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.
Sejmowa Komisja konstytucyjna na wczo- 

rajszetn posiedzeniu dokonała przydziału re ­
feratów. Referat wniosku o rozwiązanie Sej­
mu przydzielono pos, tow. Niedziałkowskie­
mu. Przewodniczący Komisji pos. St. Głąbiń- 
ski (Z. L. N.). otrzymał referat endeckiego 
projektu ustawy w sprawie ztniatn w ordyna 
cji wyborczej.

Z KOMISJI OŚWIATOWEJ.

Sejmowa Komisja Oświatowa na wczorajszem 
posiedzeniu, na podstawie referatu pos. tow. Smu 
Ilkowskiego, załatwiła poprawki Senatu do usta­
wy o stosunkach służbowych nauczycieli Sprawa 
została umieszczona na porządku dziennym dii 
siejszego plenarnego posiedzenia Sejmu

Tytuł profesora dla nauczycieli szkół średnich 
odrzucono.

ENDECY U PREMJERA.
Premjer Bartel zaprosił wczoraj do siebie 

prezvdijum klubu Z. L. N., z którym konfero­
wał w sprawie zmian w Konstytucji.

, Prezes GłąbiAski oświadczył Premjerowi, 
iż klub Z. L. N. przygotował już własny pro­
jekt, uwzględniający jeszcze szereg innych 
zmian, nie znajdującyoh się w  projekcie rzą­
dowym.

Projekt endecki będzie dzisiaj zgłoszony 
do laski marszałkowskiej.

NARADY ENDECJI.

W niedzielę obradować będzie Rada Naczel­
na i Zarząd Główny Zw. Lud-Nar. Obrady to ­
czyć się będą w Poznaniu,

UMIANY NA STANOWISKACH ADMI­
NISTRACYJNYCH.

Zmiany personalne na stanowiskach wo­
jewodów, które w zasadzie już zostały zde­
cydowane, będą przeprowadzone prawdopo­
dobnie dopiero po zatwierdzeniu reorganizacji 
Min. Spr. Wewn. przez Radę Ministrów.
CH. D. WYPIERA SIĘ MINISTRA ROMOCKIEGO

Na obradach zarządu głównego Ch. D. uchwa­
lono, ii klub nie upoważnił pos Romockiego do 
objęoia teki ministra kolei oraz żc klub nie bie­
rze odpowiedzialności za udział p Romockiego w 
Rządzie.

REZYGNACJA WICE-MINISTRA 
POPŁAWSKIEGO.

Wczoraj wice-mimister skarbu p. August 
Popławski zgłosił na ręce Ministra Skairbu, 
inżyniera Klarnera rezygnację z zajmowane­
go stanowiska.
ZMIANY W PREZYDIUM RADY MINISTRÓW.

Szefostwo Biura Prasowego Rady Ministrów 
objął wczoraj p. W. Grzybowski, dotychczasowy 
współpracownik „Głosu Prawdy". Biuro prasowe 
zostanie zreorganizowane i rozszerzone w ten spo­
sób, że nastąpi podział na tfzy działy: polityczny, 
gospodarczy i społeczny. Zaangażowano trzech 
nowych urzędników. Dotychczasowy naczelnik 
wydziału prasowego p. Witold Giełżydski przy­
dzielony zostanie do specjalnych funkcji przy 
Premjerze.

NOWY SZEF SZTABU GENERALNEGO.
Generał brygady Tadeusz Ludwik Piskor, by­

ły II zastępca szefa sztabu generalnego i b. szef 
biura ścisłej rady wojennej, rozpoczął już urzędo­
wanie jako szef sztabu generalnego.

Urzędowa nominacja ukaże się w dniach naj­
bliższych w „Dzienniku Personalnym".

WYJAZD SEN. TOW. ROSNERA.
Tow sen. Posner wyjechał wczoraj do 

Brukseli aa Międzynarodowy Zjazid Ligi 0 -  
brony Praw Człowieka i Obywatela. Stam­
tąd sen. Posner udaje się do Londynu na Mię­
dzynarodowy kongres przyjaciół Ligi Naro­
dów. Jak  wiadomo do Tow. tego należy już 
obecnie 300 tys. członków ze wszystkich na­
rodów świata. W Brukseli tow. Posnęr bę­
dzie przemawiał na pubłiczaiem zgromadze­
niu, na którem m. in. przemawiać będą prof. 
Aułard, Basch, R e n a u d e l, Unamuno i inni.
PROF. KEMMERER 4-GO LIPCA MA PRZYBYĆ 

DO WARSZAWY.

Profesor Kemmerer, opuścił port nowojorski 
w dniu 22 b. m. udając się w podróż do Polski

drogą na Paryż, gdzie zatrzyma się zapewne na 
kilka dni.

W Paryżu prof. Kemmerer wraz z członkami 
swej misji zetknie się z ambasadą polską.

Przyjazd misji prof. Kemmerera do Warszawy 
oczekiwany jest około 4-go lipca.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. 

Wczoraj zakończyły się tu po sześciodnio- 
wem trwaniu rokowania polsko-gdańskie w spra­
wach celnych i handlu zagranicznego. Przewodni­
czący delegacji polskiej, prezes Rasióski i prze­
wodniczący delegacji gdańskiej, sen. Volkmann, 
podpisali w dniu wczorajszym dwie dalsze umowy, 
z których jedna dotyczy obowiązku stemplowania 
podań w sprawach celnych, druga uiszczania opłat 
manipulacyjnych.
DELEGACJA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO DO 

ESTONJI.

Na święto „Samoobrony" estońskiej na dzień 
20 i 21 b. m„ która jest odpowiednikiem Związku 
Strzeleckiego w Polsce, wyjechała delegacja strze­
lecka, złożona z p.p. Kap. rez. Kobylińskiego, red. 
Czakiego i por. Drzewieckiego. Delegacja za.rzy- 
mała się jeden dzień w Rydze, gdzie połączyła 
się z delegacją pokrewną „Straży narodowej ło­
tewskiej, z którą udała się dnia następnego do 
Tallina.

Uroczystość trwała 2 dni, obejmując program 
zawodów wojskowo-sportowych oraz narodowej
Olimpiady. . _  .

Delegacja polska zaprosiła organizacje Esto-
nji, Finlandii i Łotwy na uroczystość „Marszu 
Szlakiem Kadrówki" do Krakowa i Kielc 6 sierp­
nia r. b.
PRZYJĘCIA URZĘDNIKÓW PRZEZ MINISTRA 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

Min. Spr. Wewn. wystosował do wszystkich 
wojewodów okólnik, że przyjmować będzie tylko 
tych urzędników władz niższych instancji, których 
sam zawezwie, lub też delegowanych przez wo­
jewodów. Natomiast urzędników, przybywających 
do Warszawy w swoich sprawach osobistych,

Nowy Rząd we Francji
PO UTWORZENIU NOWEGO RZĄDU.

Paryż, 24 czerwca (PAT.). Deputowa­
ny demokratycznej lewicy republikańskiej 
pułk. Pioot, przyjął stanowisko podsekreta­
rza stanu w ministerjum wojny. Minister 
Laval prócz teki sprawiedliwości zachowu­
je nadal tekę obszarów wyzwolonych. 
W krótce po swem ukonstytuowaniu się no­
wy rząd zebrał się na posiedzenie, na któ­
rem ustalono ogólny plan pracy. Minister 
Caillaux wskazał, iż opracowanie projektów 
finansowych wymagać będzie kilku dni, wo­
bec czego nowy rząd nie stanie przed izbą 
przed wtorkiem. Gabinet pratgnie, aby izba 
niezwłocznie uchwaliła projekty finansowe, 
dla których urzeczywistnienia Briand do­
magać się będzie od parlamentu szerokich 
pełnomocnictw. Wieczorem nowy rząd 
przedstawił się prezydentowi Doumerguo- 
wi.

TRUDNOŚCI NOWEGO RZĄDU.
Paryż, 24 czerwca. (A. W .). W  sfe­

rach parlamentarnych uważają, iż gabinet 
Brianda z wielu względów nie posiada 
cech trwałości. Różnice programowe po­
między Briandem a Caillaux nie zostały 
wyrównane, z drugiej strony zaś Caillaux 
będzie się w dalszym ciągu domagał obsa­

dzenia minissterjutm spraw wewnętrznych 
przez p. Malvy. Z drugiej strony opór Brian­
da przeciwko kandydaturze Mailvy'ego bar­
dzo wpływowego wśród socjalnych radyka­
łów podważa stanowisko nowego rządu na­
wet w tern stronnictwie. Opór socjalistów 
będzie znacznie większy niż przeciwko któ- 
remukolwiek z  dotychczasowych rządów 
francuskich, stojących u władzy od 11-go 
maja 1924 r. Proponowane bowiem przez 
Caillaux reformy idą w kierunku bardizo ra ­
dykalnych obciążeń ludności, zwłaszcza po­
datkami pośredniemi, przeciwko którym so­
cjaliści stoją w opozycji. Jednocześnie kan­
dydatura Caillaux prowokuje .prawicę, któ­
rej stosunek do obecnego ministra skarbu 
jeszcze się zaostrzył z chwilą uniemożliwie­
nia przez Caillaux p. Poincaremu wejścia 
do rządu.

Paryż, (AW). Gabinet Brianda odbę­
dzie jutro pierwsze swoje posiedzenie. Cail­
laux oświadczył, że opracowanie jego pla­
nu będzie wymagać kilku dni. wobec czego 
gabinet będzie mógł się przedstawić parla­
mentowi nie wcześniej jak we wtorek. Rząjd 
będzie się domagał od parlamentu jaknajry- 
chlejszego uchwalenia projektów ustawy sa­
nacyjnej oraz specjalnych pełnomocnictw 
dla przeprowadzenia sanacji.

przyjmować nie będzie.
* *

Kierownik Min. Spraw Zagranicznych p. Au­
gust Zaleski przyjął wczoraj poda Stanów Zje­
dnoczonych p. Stetsona oraz posła czechosłowac­
kiego dr. Fliedera.

Kronika zagraniczna.
ROZWIĄZANIE PARLAMENTU WŁOSKIEGO.

„Conquisto dello S ta to 1 donosi, że, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, parlament zo­
stanie rozwiązany w oiągu roku bieżącego, poczem 
Mussolini zarządzi nowe wybory.

MAJĄTEK EKS-CESARZA WILHELMA.

„Vorwarts" zamieszcza interesujące dane o 
stanie majątkowym eks-ęesarza Wilhelma. Mają­
tek jego w chwili wstąpienia na tron wynosił W j 
miljona marek, zaś w 1918 r. przekroczył 41 mi­
lionów marek, nie lioząc olbrzymich posiadłości 
ziemskich.

TROCKI MA JECHAĆ DO PARYŻA.

Komitet III-ej Międzynarodówki niezadowolo­
ny ze stałych waśni, panujących w łonie komuni­
stów francuskich, postanowił wydelegować Troc­
kiego i Bucharina do Paryża, celem położenia k re­
su dalszym scysjom. Trocki zgodził się przyjąć tę 
misję.

Walka z  alkoholizmem.
Szymański Jan. Alkoholizm a dziecko i 

młodzież. Cena 20 gr.
Wobec kończącego się roku szkolnego, 

kiedy myśl zwraca się do dzieci, warto zajrzeć 
do małej broszurki Szymańskiego, która poda­
je przerażające cyfry, dotyczące używania 
alkoholu przez dzieci i młodzież.

Z cyfr, zebranych przez d-ra Roszkow­
skiego w Warszawie, okazuje się. że już w I 
kwartale życia matki dają drieciosn alkohol 
dla poprawy snu, dla rozgrzania. Wśród rocz­
nych dzieci było takich wypadków 20 na 100, 
czyli piątą część dzieci rodzone matki zatru­
wały alkoholem już przy piersi. A przecież 
żadna z nich napewno nie chciała truć dziec­
ka, a więc co? Więc nie wiedziała, co czyni.

Autor w swej broszurze daje jednak wię­
cej przykładów nieuświadomienia społeczeń­
stwa co do tego, jaik ważną jest sprawa walki 
z alkoholem wśród dzieci. Nietyliko rodzice 
podsuwają, a nawet zmuszają nieraz swe 
dzieci do trunków, ale kierownicy szkół śre­
dnich, którzy z urzędu powinni być mądrzy w 
sjarawach wychowania, stawiają przeszkody 
ludziom, którzy chcą badać stan sprawy i u- 
świadandać młodzież-

Dotychczas walka z alkoholizmem słabo u 
nas jest rozwinięta. Trzeba na nią pilną zwró­
cić uwagę! Tow. Daszyński tak doskonale 
zawsze wvczuwajacy potrzeby klasy robotni­
czej, podniósł wymownie konieczność organi­
zowania się abstynentów - robotników. Pro­
jekt ten nie został jeszcze zrealizowany. To­
w a r z y s z e  Posner i Piotrowski, ba cały Cen­
tralny Zarząd T. U. R. stanowczo żąda, aby 
zabawy tej instytucji odbywały się bez alko­
holu — czv jednak w oddziałach jest to zaw­
sze przestrzegane?

A  jednak na zabawach zbiera się mło­
dzież, a w towarzystwie wyrabia się nałóg, bo 
wszżlc samotnie nikt pić nie zaczyna. Prze­
czytajmy broszurkę Szymańskiego i zaczynaj­
my walkę ze złem od dzieci i młodzieży.

Wł. W-s.

Strajk jórniKćss ansielsklth
Londyn, 24 czerwca. (FAT.) Sekre­

tarz  związku górników Cook oświadczył 
w wygłoszonem wczoraj przemówieniu, 
że górnicy zamierzają zwołać, i to jaknaj- 
spieszniej, konferencję robotników porto­
wych oraz kolejarzy, ponieważ musi być 
wydany zakaz przywozu węgla do Anglji.

Londyn, 24 czerwca. (PAT). Komitet 
wykonawczy międzynarodowego związku 
górników postanowił dopomagać materjal- 
nie górnikom angielskim, najwięcej jak tyl­
ko można, oraz zwiększyć usiłowania, czy­
nione w każdym kraju, w kierunku przesz­
kodzenia przywozowi do Anglji węgla z 
tych 'krajów.

Ustawa przeciia górnikom 
angielskim

Londyn, 24 czerwca. (PAT.) Izba Gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu projekt usta- 
wy, dotyczący reorganizacji przemysłu 
węglowego. W niosek partji robotniczej, 
skierowany przeciwko projektowi rządo­
wemu, został odrzucony 336 głosami prze­
ciw 147.

Spraua odszkodowania rodzin b- 
panujących

Berlin, 24 czerwca. (PAT). W komisji 
prawniczej Reichstagu, która, jak wiadomo, 
rozpatruje obecnie kwestję rządowego pro­
jektu kompromisowego w sprawie odszko­
dowań dla byłych dynastyj, doszło do zna­
miennego incydentu, a mianowicie wniosek 
socjal-aemokratyczny o skreśleniu odszko­
dowań z tytułu listy cywilnej, dotacji dla 
korony i innych podobnych rent został glo­
sami socjal-demokratów, demokratów, cen­
trum i niemieckiej partji ludowej przyjęty.

Po przewrocie w Portugalii
Modryt, 24 czerwca. (A. W .). Dono­

szą z Lizbony, iż uspokojenie istotnie na­
stąpiło tam już w pewnej mierze. Robot­
nicy zaprzestali demonstracji przeciw gen.. 
Da Costa, oddziały zaś wojskowe, przeciw­
stawiające się przewrotowi zostały rozbro­
jone. Utrzymują tu, iż gen. Da Costa jest 
ukrytym monarchistą, wobec jednak prze­
wagi zwolenników republiki wśród^ Portu­
galczyków, tymczasem nie wystęjpują jesz­
cze ze swym projektem, chcąc przeprowa­
dzić to dopiero po dłuższem przygotowaniu.

Straszno katastrota kolejowa
Rio de Janeiro, 24 czerwca. (A. W .). 

Pociąg pospieszny zdążający z Rio de Ja ­
neiro do Minas Geraes wykoleił się wczoraj 
na skutek zepsucia sią toru, skutkiem czego 
zjechał z,olbrzymiego nasypu. Większość 
wagonów jjociągu jest całkowicie zdruzgo­
taną. Kilkadziesiąt osób zostało zabitych, 
300 osólb jest rannych.

Ulewo w Bukareszcie
Budapeszt, 24 czerwca. (PAT.) W czo­

raj nawiedziła Budapeszt katastrofalna u- 
lewa, spowodowana oberwaniem^ się 
chmury, wyrządzając w mieście Hcznc 
szkody. W iele rodzin musiano p r z e s i e d l i ć .  
Komunikacja tram wajowa Prz®™rana’ 
straż pożarna interweniow ała w 600 wy­
padkach. O podobnej katastrofie donoszą 
również z Mohacza.

Ciekawe wykopaliska
Rzym, 24 czerwca. (PAT.). Dzienniki 

donoszą, że w Tiranie znaleziono liczne 
cenne okazy sztuki starożytnej;, między in- 
nemi w wykopaliskach świątyni znaleziono 
cokół szerokości 8 metrów, na którym pra­
wdopodobnie stał olbrzymi posąg. Dnia 23 
lutego r. b. znaleziono pierwszy odłam gło­
wy tego posągu, dłuta, jak się zdaje, Fitdija- 
sza lub któregoś z jego uozniów i będący 
wierną kopją głowy Zeusa Olimpijskiego. 
Marmur wykazuje liczne ślady pozłacania. 
Później znaleziono także napis, wskazujący 
na to, że wielka świątynia poświęcona była 
Zeusowi Olimoiiskienm.

Wiadomości telegraficzne
— Z Londynu PAT donosi. W  pobliżu 

Mekki doszło do starcia między grupą piel­
grzymów egipskich a wahabifaum, przyczem 
zostło zabitych 33 wahabitów. Król Ibn Saud 
musiał osobiście initerwenijować, aby prze­
szkodzić dalszym starciom między wahabiła­
mi a pielgrzymami, którzy oświadczyli się so­
lidarnie za egipcjanajmi.

  Na wczorajszem posiedzeniu angiel­
skiej Izby gmin wniosek partji pracy o od- 

i rziuicemu billu w stpra'W&e reorganazacjd prze- 
mysłu węglowego uchylony został 336 głosami 
przeciwko 147.

  Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w  Krakowie na r. 1926/27 wybrano prof, 
dr. Leona Marchlewskiego.

  Po trzydniowym pobycie na Loitwie,
prezydent republiki finlandzkiej Relander od­
jechał wczoraj wieczorem do HelsAngforsu.

— Londyński „Daily Herald" donosi z 
Rzymu, iż Mussolini zamierza wydać swą 
córkę za księcia Humberta, syna królewskie­
go.

— Rząd da Costy proklamował stan oblęże- 
mia w całej P ©rtugalji.

: o: i
Esperanto wśród organi­

zacji robotniczych
Dnia 7 b. m. Międzynarodowe Biuro Pracy 

w Genewie odbyło 8-ą konferencje z delegatami 
robotniczych organizacji różnych krajów, na któ­
rej przyjęto następującą rezolucję:

„Robotnicza delegacja 8-ej międzynarodowej 
konferencji przy Lidze Narodów, stwierdzając 
podczas posiedzeń swych trudności, wynikające z 
różnic językowych, niemożliwe do przezwycięże­
nia nawet przy utyciu tylko trzech języków.

Konferencja konstatuje, że problem językowy 
poważnie przeciwstawia się szybkiemu i pełnemu 
zrozumieniu się i współdziałaniu robotników róż­
nych krajów. Dlatego delegacja usilnie zaleca ro­
botniczym organizacjom krajowym i międzynaro­
dowym, jak również i ich wybitnym członkom, roz­
patrzenie możliwości użycia Esperanta, jako neu­
tralnego pomocniczego języka, w celu ostateczne­
go ułatwienia obrad nad międzyuarodowemi pro­
blemami".

Powyższa rezolucja została przyjęta jednogło­
śnie, a poszczególni delegaci Irlandji, Węgier, An­
glji, Południowej Afryki i innych stwierdzili w dy­
skusji, że Esperanto ich krajowe związki już za­
akceptowały. Wiceprzewodniczący „Międzynaro­
dówki Zawodowej", tow. Mertens, oświadczył, że 
przyjętą rezolucję przedstawi i poprze na konfe­
rencji, reprezentowanej przez siebie organizacji. 
Delegaci Hiszpanji i Japonjf, biorący udział w po- 
wyższej konferencji, już władali Esperantem.

Książki nadesłane.
Skorowidz miejscowości Rzeczypospolitej Pol­

skiej. Nakładem Głównego Urzędu Statystyczne­
go. Wyszedł z druku tom I-szy Skorowidza Miej­
scowości Rzeczypospolitej Polskiej, dotyczący woj. 
Warszawskiego, opracowany na podstawie wyni­
ków apisu ludności z dn. 30 września 1921 r, oraz 
innych źródeł urzędowych, Zawiera on kompletny 
wykaz miejscowości z zaznaczeniem ich charakte­
ru topograficznego i prawno - administracyjnego, 
oraz podaje dla każdej miejscowości liczbę budyn­
ków i liczbę ludności z podziałem według płci, wy­
znania i narodowości. Wykaz miejscowości tego 
województwa ułożony jest powiatami, a w obrę­
bie powiatów gminami. Na końcu tomu dodano 
skorowidz alfabetyczny, co pozwala na natych­
miastowe stwierdzenie, w jakim powiecie i gmi­
nie znajduje się dana miejscowość.

Nie trzeba chyba zaznaczać, że wydawnictwo 
to posiada ogromną doniosłość naukową, jako 
pierwsza praca tego rodzaju, obejmująca całość 
Rzeczypospolitej stwarza nową podstawę do ba­
dania rozsiedlenia ludności oraz stosunków etno­
graficznych. Nie mniejsze jest znaczenie praktycz­
ne tej publikacji tak dla sfer gospodarczych, prze­
mysłowych i handlowych szczególnie kooperatyw, 
dla wszelkiej pracy kulturalno-oświatowej i spo­
łecznej, jak i dla administracji państwowej i ko­
munalnej, dla której „Skorowidz" niewątpliwie 
stanie się niezbędnym podręcznikiem codziennego 
użytku.



WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

WILNO.
(ker. własna)

Wiec P. P. S. w sprawie rady miejskiej i Magi­
stratu m. Wilna.

W zapełnionej sali kina „Helios" odbył się 
wiec P. P. S. W prezydjuim zasiedli tow, tow. po­
seł Pławeki, Czyż i Markiewicz. Pierwszy prze­
mówił tow. poseł Niedziałkowski, omawiając obe­
cną sytuację polityczną i gospodarczą Państwa. 
Rzęsiste oklaski zebranych świadczyły o solida­
ryzowaniu się słuchaczów z wywodami tow, posła. 
Następnie, w rzeczowym referacie dał tow. Czyż 
ohraz fatalnej gospodarki miejskiej. W yczerpujące 
dane cyfrowe musiały każdego przekonać o nieu­
dolności Magistratu i rady miejskiej Wilna. Zgło­
szona przez tow. Czyża rezolucja, domagająca się 
natychmiastowego rozwiązania rady miejskiej i 
przeprowadzenia nowych wyborów, została przy­
jęta jednogłośnie. Jeszcze przed przemówieniem 
tow. Czytża, zgromadzeni, widząc na sali członka 
rady miejskiej ob. Godwoda zaczęli głośno doma­
gać się, żeby ob. Godwod, wybrany przez 7 laty 
do rady miejskiej głosami robotników, dał spra­
wozdanie po co siedział i co zrobił, żeby przeciw­
działać destrukcyjnej robocie magistratu i rady 
miejskiej. Ohcąc nie chcąc musiał ob. Godwod dać 
odpowiedź. N iestety zamiast mówić o swojej i swe­
go kolegi partyjnego radnego Zaszłowta działal­
ności, zaczął wobec nastroju sali sam napadać na 
Magistrat, mówiąc coTaz więcej demagogicznie. 
Po przemówieniach ob Reutta, reprezentanta 
drobnych właścicieli i dzierżawców gruntów miej­
skich ł ob. Hermana, przedstawiciela Kresowego 
Związku b. wojskowych, którzy przytoczyli fakty 
nietylko nieudolnej, ale ogromnie szkodliwej dzia­
łalności naszych organów miejskich, zabrał głos 
tow. Markiewicz, który przedstaw ił działalność 
dwuch „reprezentantów klasy robotniczej" w ra­
dzie miejskiej, „drofenerowców“ Godwoda i Zasz- 
towta, którzy niestety przystosowali się do ogól­
nej atmosfery marazmu, panującego w radzie miej­
skiej i tak doskonale godzą się z większością en­
decką rady, że jeden z nich .(ob. Za»złowit) łączy 
stanowisko członka rady miejskiej ze stanowiskiem 
płatnego urzędnika Magistratu (32 złote dziennie 
pobiera jako djetanjusz). Te rewelacje wywołały 
istną furję ob. Godwoda, który nie uważając na 
zamknięcie wiecu zaczął histerycznie ooś wy­
krzykiwać, W wancholstwie ob. Godwod >wi 
przyszedł z pomocą znany .niezależny" ob. Bujko, 
k tóry domagał się uchwalenia rezolucji, wyrażają­
cej podziękowanie za działalność ob. Godwoda i 
Zasztowta w radzie miejskiej, rozumując widocz­
nie, że łączenie płatnego zajęcia w Magistracie ze 
stanowiskiem radnego jest w zupełnym porządku. 
Ob. Bujko, Godwod i  Zasztowt — to tryumwirat 
stojący na czele t. zw. .niezależnych socjaKstdw**- 
drobnerowców — świadczący o niesłychanej de­
moralizacji, k tóra nie od dziś toczy tę  grupkę ro ­
botniczą.

Z Rady Miejskiej.'
Sprawa kinoteatrów.

Posiedzenie wczorajsze, pnziedostaitinie 
przed ferjami letniemi, poświęcone było lilćwi- 
dadji całego szeregu drobnych spraw, zalega­
jących od dłuższego czasu. Z ważniejłszych 
spraw wymienić należy sprawę zatargu z  w ła­
ścicielami 'kino-te at rów, Rada zatwierdziła u- 
chwałę Magistratu, ustalającą jako ustępstwo 
maksymalne dla właścicieli kino-teatrów re­
dukcję podatku ze 100% na 75%' do dn. 1-go 
października r. b.

W dalszym ciągu umorzono przyznaną 
pracownik om miejskim w listopadzie roku ub. 
zaliczkę w wysokości jednomiesięcznej peoisji.

Sprawę ewentualnej podiwyżki tramwa­
jowej ma JRiada załatwić na naistępnem posie­
dzeniu.

-ĵ

Marta SCHILKE
Lekarz-dentysta

zmarła trajlcznq Śmiercią dnia 23 czerwcu 1926 r.
W zmarłej Kasa Chorych traci zdolną i oddaną Instytucji 

pracownic, ^  ^

ZARZflD KAS9 CH0R9CH N . WARSZAW!/.
*****

Katastrofa na Wiśle.
UTONIĘCIE 2-ch OSÓB.

Nocy ubiegłej wipoprzeik rzeki Wisły t. j. 
od brzegu warszawsfceigo do praskiego pły­
nęła łódź, w której iznaijdowały się trzy oso­
by: 21-letnóa Marja Kasprzakówma, brat jej 
Michał, lat 19 i narzeczony K„, Zygmunt Wy­
bicki, lat 19, wszyscy lokatorzy domu Nr. 60 
przy ul. Radzymińskiej.

Gdy łódź była już na saimem korycie 
rzeki, wprost Klubu Wioślarskiego Akade­
mickiego Związku Sportowego, znalazła się w 
silnym wirze wodnym i pchania przez silny 
prąd, uderzyła w przód z w a ln ia ją c e g o  jiuiż bie­
gu parostatku Zjedn. Żeglugi poldkiej „Ja­
giełło", który wyjechał na przejażdżki space­
rowe w górę rzeki.

W  jednej chwili łódź wywróciła się i wszy­
scy jadący wpadli do wody. Pasaże rowie i 
obsługa parostatku rzucili się ma ratunek to­
nącym i wkrótce wydobyto Kasprzafcównę, 
natomiast b rat i narzeczony jej, porwani przez 
wzburzone fale rzeki, wkrótce znikli z po­
wierzchni wody. Zarządzone poszukiwania^, 
z powodu ciemności i silnego prądu wody, nie 
dały pożądanego wyniku.

Uratowana Kasprzakówma, na wiadomość 
o utonięciu brata i narzeczonego dostała talk 
s i ln e g o  ataku nerwowego, ż e  Pogotowie prze­
wiozło ją do szpitala żydowskiego.

Wisła przybiera.
Toruń, 24 czerw ca. (PAT.) S tan  w o­

dy  n a  W iśle  w T oruniu  w dniu dzisiej­
szym  w ynosił 2,40 m tr. ponad  s tan  n o r­
m alny, W oda nieznacznie, ale s ta le  p rzy ­
b iera .

WYBORY V1CEPREZYDENTA TORUNIA.

W -dniu wczorajszym dokonano wyboru wice­
prezydenta m. Torunia Z pomiędzy kilku kandy­
datów  wybrany został p , Krauze, radca woj. po­
morskiego, który do ostatniej chwili pełnił obo­
wiązki komisarza rządowego m. Gdyni. Za jego 
kandydaturą padio 21 głosów. Kandydował rów­
nież p. Antczak, prezes rady miejskiej z  Mubu 
NPiR, na którego paidło 10 głosów. Na tow  Chę­
cińskiego. wiceprezesa rady miejskiej i przewod­
niczącego PPS w Toruniu -  9 głosów. Dr. Sei- 
dlic z 'Poznania otrzymał 1 gło®

PROWIZORIUM PORTU TCZEWSKIEGO.
W środę nastąpiło oficjalne otwarcie -prowi­

zorycznego portu tczewskiego z udziałem ministra 
kolei Romodriego oraz woj. pomorskiego W acho­
wiaka. Stacja przeładowcza portu, służąca tranzy­
towi węgla śląskiego na statki, idące wprost  ̂do 
portów Skandynaw.ji i innych państw bałtyckich, 
była ozdobiona Hagami Polski i w. Miasta.

::o:
Wybuch granatu.

Wczoraj przed godz. 11 rano w  podwórku do­
mu Nr. 142 przy ul. Czerniakowskiej dwaj chłopcy 
zamieszkali w tymże domu 15-letni Stanisław Kę­
piński i 13-letni Józef Jackowski znaleźli dziś ra ­
no około śmieta&a ręczny granat.

Kępiński manipulując około granatu spowo­
dował wybuch. Obaj chłopcy padli na bruk z 
ciężkiemi liozaemi ranami nóg, brzucha i szyi.

W ezwane Pogotowie w stanie ciężkim odwio­
zło obu do szpitala dziecięcego na ul. Kopernika.

Wyjaśnienie urzędowe.
Otrzymaliśmy aast, komunikat:
W numerze 172 z dnia 24 b. m. „.Robotnika 

ogłoszony został artykuł p J. L itauera p. t. „Dzi­
wna uchwała Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów  — Prawo wyjątkowe: Chłopi i  robotnicy 
rolni mają płacić złotymi w złocie*', który zawie­
ra szereg nieścisłości,

Mmisterjum Skarbu komunikuje w tej spra­
wie oo następuje:

Nie jest prawdą jakoby ,,w dniu 14 czerwca 
1926 r., według komunikatów w prasie, Komitet 
'Ekonomiczny Ministrów postanowił, jako zasadę, 
iż spłata długoterminowych zobowiązań, zacią­
gniętych z  tytułu działek, pochodzących z parce­
lacji, winna nastąpić w stosunku do wartości 
złota”.

Stwierdza się, iż takiego komunikatu w p ta­
sie wogóle nie było. Natomiast zamieściła prasa 
następujący komunikat w tej sprawie („Robotnik 
Nr. 165 z dn. 17 (b. m.): „Przyjmując ijako zasadę, 
iż spłata długoterminowych zobowiązań wobec 
Skarbu Państwa, winna nastąpić T.v stosunku do 
wartości złota, w danym wypadku postanowił 
Komitet poczynić wyjątkowe ustępstwa na rzecz 
osadników, u spraw iedliwion e położeniem goąpo- 
darczem i polityką społeczną".

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
z dnia 14 czerwca 1926 r. nie stwarza jakiego­
kolwiek nowego prawa, lecz jest jedynie dyrek­
tywą dla władz administracyjnych. Treścią tej 
wskazówki jest nałożenie obowiązku na władze 
przestrzegania ogólnej zasady, iż przy powstaniu 
wszelkich długoterminowych zobowiązań wdbec 
Skarbu Państwa należy zastrzec klauzulę walory­
zacyjną w  momencie spłaty.

Zastosowanie tej klauzuli może dokonać się, 
oczywiście, tylko w granicach obowiązującego 
prawa; zarzut zatem, iż u-efawała Komitetu jest 
sprzeczna z  ustawami, pozbawiony jest wszelkich 
podstaw

Od tej ogólnej reguły stworzono tylko jeden 
wyjątek właśnie w interesie tych kół, k tóre au­
to r artykułu stara się wziąć w obronę, t. j. na­
bywców parcel, oddanych już w .posiadanie w 
wykonaniu reformy rolnej.

BEZDOMNI ARTYŚCI.

Z Bydgoszczy AW donosi: Trzej artyści i dwie 
artystki, eksmitowani ze swych prywatnych miesz­
kań z powodu niezapłacenia komornego, niepła- 
conego ze względu na nieotrzymywanie z  teatru  
gaży, zakwaterowali się w garderobach teatru. 
Zarząd teatru  usiłował usunąć ich ,przy pomocy 
interwencji policji i straży ogniowej. W rezultacie 
zarząd teatru załatw ił siprawę, znajdując dla eks­
mitowanych tymczasowe mieszkanie w hotelu,

TEATR LUDOWY W KRAKOWIE.
W! najbliższych tygodniach w teatrze przy 

ul. Rajskiej w Krakowie, wskrzeszony zostaje 
tea tr L u d o w y . Spółkę tworzą dyr. Pilarski i 
Dobiesław, którzy będą reżyserami, zaś dy­
rekcję obejmuje prof. Wiśniowski, Tealtr pro­
wadzony będzie iza poparciem miaeita, na wzór 
teatru  popularnego.

Głosy czytelników.
AGITACJA KSIĘDZA...

Poszliśmy do kościoła w Błoniu, w celu pomo­
dlenia się i wysłuchania z ust księdza słowa Boże­
go. Tymczasem, zamiast słowa Bożego, usłyszeli­
śmy z ambony przemówienie polityczne miejsep- j 
wego proboszcza księdza Kasińskiego, który w 
najostrzejszy sposób wymyślał na wszystko, co nie 
należy do obozu Chjeny.

Ponieważ ksiądz nasz wygłasza często kaza­
nia polityczne z ambony, a my jesteśmy przeciw­
ni temu — wznosimy okrzyk: „precz z polityką
kościelną"!

Mieszkańcy m. Błonia.

S p raw a w ym aga jeszcze w yjaśnienia. 
Po pierw sze w kom unikacie o posiedze­
niu z dn. 14 b. m. niem a w zm ianki, że w a­
lo ryzacja  m a się odbyw ać w  ̂„granicach 
obow iązującego p raw a" , chodzi w ięc o to, 
aby nie było  nadużyć. P ow tó re , niewiado^- j 
mo, co tu  się rozum ie p rzez  „osadników ", j 
A u to r a rt. zrozum iał, że tu  chodzi o o sad ­
n ików  kresow ych i że ten  przyw ilej m a im 
służyć w yłącznie. W  odpow iedzi nie znaj­
dujem y w yraźnego  zaprzeczen ia . A  w ięc?

_ »  » A »  • _  
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Listy do RednKcli
PRZECIWKO INWALIDOM ŻYDOWSKIM.

W POWIECIE RADOMSKOWSKIM.

(Kor. własna).
Dnia 6 b. m. odbył się w BoTownie wiec PPS., 

na który stawiło się kilkuset włościan. Wiec za­
giął i przewodniczył tow. Cygankiewicz. Referat
0 wypadkach majowych, oraz o sytuacii politycz­
nej i gospodarczej kraju wygłosił tow. poseł Pu- 
żak. Po referacie i szeregu zapytań, ma które odpo­
wiedział poseł, uchwalono jednogłośni* rezolucję, 
wyrażającą pełne zaufanie posłom socjalistycznym
1 domagającą się natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu i Senatu i rozpisania wyborów na zasadzie 
dotychczasowej ordynacji wyborczej.

NIESPRAWIEDLIWOŚĆ.
P. Włodzimierz Kostecki, pracownik kolejo­

wy na stacji Warszawa - Praga, w  dniach prze­
wrotu majowego był odcięty od miejsca ipracy, 
przeto w drn, 13 i  14 maja nie mógł stanąć na 
stanowisku. Podczas walk p. Kostecki, jak stwier­
dza wydane mu zaświadczenie Czerwonego Krzy­
ży  był czynny przy wożeniu rannych. Równo­
cześnie Kostecki ,pracował w dn. 29 i 30 maja 
gldyż jako członek Czerwonego Krzyża, zawezwa­
ny został na (próbną mobilizację Czerwonego 
Krzyża.

Mimo okazanych, jako usprawiedliwienie nie- 
sławienia się do pracy, odpowiednich zaświad­
czeń Czerw. Krzyża, naczelnik 3 oddziału eksplo­
atacyjnego p. Krycki wydał pisemne polecen.e 
(potrącenia Kosteckiemu z poborów za 4 dni nie­
obecności w dn. 13, 14, 29 i 30 z. m.

Kostecki, z powodu walk, nie mógł stanąć do 
pracy, wożąc rannych, spełnił obowiązek obywa­
telski i  za to zmniejsza mu się należne pobory!

NIE-BOSKA KOMEDJA.
Robotniczy Wydział Wychowania Dziec­

ka zakupił w dniu 25 czerwca (piątek) o godz. 
8 wiecz. w teatrze im. W. Bogusławskiego 
przedstawienie pod tytułem „Nie-Bosika Ko- 
medja" Zygmunta Krasińskiego.

Bilety w  cenie od 25 gr. do 2.50 zł. naby­
wać można w Związkach Zawodowych, w Ro­
botniczym Wydz. Wych. Dziecka, W arecka 7, 
w  Księgami Robotniczej, Warecka 9.

- ■ " ■" u z i -

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Związek Inwalidów Żydowskich, W dów i Sie­

ro t Wojennych uzyskał kilka zezwoleń na uliczną 
sprzedaż gazet w detalu. luwalidzi—kolporterzy, 
mimo otrzymanych zezwoleń od Władz odpowie­
dnich, byli jednakże zmuszeni poddać się rygoro­
wi egzystującego w Stolicy „Żyd. Związku rozno- 
sicieli gazet" (Ogrodowa 16), opłacając ze swoich 
groszowych zarobków różne składki i odsetki na 
rzecz pow. „Związku roznosicieli gazet". Nieule- 
gających inwalidów - kolporterów  wspomniany 
Związek roznosicieli gazet pozbawił możności o- 
trzymania od prywatnych hurtowych biur, żyd. 
dzienników, co do których rości jakieś praw a 
„monopolowe" (?) wskutek cziego Związek żyd. 
inwalidów widział siebie zmuszonym utworzyć 
własną hurtownię gazet przyozem miał jeszcze 
na celu dać pracę części bezrobotnych inwalidów, 
lecz nie miał i nie ma najmniejszych aspiracji za­
borczych co do egzystującego żydowskiego Zwią­
zku roznosicieli, jak również do poszczególnych 
kolporterów  nie-inwalidów.

Administracje Żyd. dzienników w  zupełności 
przychyliły się do propozycji Zw. Inwalidów i wy­
raziły zgodę na wydanie swoich dzienników Inwa­
lidzkiej hurtowni wprost, w dowód czego przyjęły 
naw et od przedstawicieli Inwalidów pewne kwoty 
pieniężne, jako zaliczki na gazety.

Jednakże administracje Żyd. dzienników, mi­
mo dokonanej umowy, do dnia dzisiejszego nie 
wydają gazet hurtowni inwalidzkiej, gdyż żyd. 
Związek roznosicieli gazet zakazał im podobno, 
tego, grożąc terorem  i strajkiem, stosując jak za­
wsze i wszędzie swoją „dyktaturę".

„ i — ::o ::

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

Konferencja dzielnicowa „Wola".
W  ubieg łą środę, dn ia  16 czerw ca , od b y ­

ła  się  kon ferenc ja  dzielnicoiwia D zielnicy W ol­
skiej. Po re ferac ie  tow . Z aw adzkiego  o sy­
tuacji po litycznej i  gospodarczej w  k ra ju , u- 
s tępu jącv  W ydzia ł z łożył sp raw o zd an ie , po- 
czem  zebran i p rzy stąp ił-  do  w y b o ro w  now ego 
W ydziału . W  rezu ltac ie  .wyborów  d o  now ego 
W ydzia łu  w eszli tow . K om osa M ichał —  p rz e ­
w odniczący, K ow alski A ndrzej —  se k re ta rz , 
R udnicki W ład y sław  — skarbn ik  d członko­
w ie W ydziału : tow . Leszczyik Jan , C ele jew ski 
S tan isław , W asek  Tom asz, P iładk i M arceli i  
R ębalsk i K azim ierz.

W piętek dn. 25 b. m.
Koło Gazowni „Wola" o godz. 7 w lokalu \  

dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie koła.
Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Okopowa 30, m. 16 — odbędzie się o- 
gólne zebranie członków dzielnicy, na fctórem 
tow. Zawadzki wygłosi odczyt n. t, „P. P. S. a  Pił­
sudski".

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokalu dzielni­
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielni-

cy>
Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 

Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków  dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Ruch zawodowy.
Ze Zw. Zaw. prac., zatr. w handlu i  biur. Ziel­

na 25. Zarząd Związku zawiadamia członków, iż 
dn. 28 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w loka­
lu własnym Nadzwyczajne Walne Zebranie Zw.

Ruch. kult-oświatowy
Wycieczka Akademików w Tatry.

W ycieczka Zw. N. M. S. w  T a try  w y ru ­
sza z W arszaw y dn. 5 lipca p o  poł. P rzew i­
dziane je s t zw iedzanie K rakow a. P o b y t w  gó­
rach  w  ciągu d n i p ięc iu  (Zaw rat, Rysy, M or- 
S K ie  O ko C zeska strona). K oszty  w ycieczk i 
(przejazd, noclegi, p rzepustk i) oko ło  45 zł. 
Inform acji udziela  i zap isy  przyjm uje tow . K o- 
pank iew icz , H oża 36 m. 8, w  godz. od 5 —  6 
po poł. D o dn. 28 b. m. u czestn icy  w ycieczk i 
w inni w p łac ić  25 zł. a  con to  ko sz tó w  podróży- 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej. Uchwałą Zarządu Środ. Warsz. 24JV 26 r. za 
złamanie dyscypliny organizacyjnej zawieszeni zo­
stali w prawach członków tow, tow,: Domański 
Manswit, Rutkiewicz Wincenty, Zambrzycki Zbi­
gniew. Sprawy tych towarzyszów będą oddane do 
sądu koleżeńskiego.

Koło Młodzieży TUR , Praga”. We wtorek 
29 b m., staraniem Koła Młodzieży TUR „Praga", 
odbędzie się wycieczka na Żoliborz, celem zwie­
dzenia budowy kolektora na Żoliborzu. K ierów, 
nictwo wycieczki objął fachowiec. Zbiórka o g. 
10.30 na ostatnim przystanku tramwajowym przed 
dworcem Gdańskim. Cena biletów dla członków 
TUR 55 gr., dla nieczłonków 75 gr. do nabycia 
w „Kole”, ul. Brukowa 29 i na miejscu zbiórki.

Zycie gospodarcze.
Eksport towarów włókienniczych.

Eksport towarów włókienniczych z Ło­
dzi za miesiąc maj przedstawia isdę jak nastę­
puje: towarów białych bawełnianych wywie­
ziono 1.136 kg., kolorowych — 101.067 kg., 
półjedwabi.yah — 13.833 kig., wełnianych —> 
37.555 kg., ogółem — 162.596 kg. na sumę 
2.057.180 zł. Do Gdańska eksport wyniósł na 
sumę 328.380 zł.

W po- zątkaich czerwca b. r. na rynku wy­
robów manufakturowych w Łodzi panowało 
pewne ożywienie. Wiskutek zniżki kurau do­
lara dała się zauważyć zniżka cen.

Notowania giełdy warszawskiej
Doi. Stan. Zjedn. za 1—10.00 
Franki francuskie za 100— 28.40 
Funty angielskie za 1—48.70 
Florenty holend. za 100—402.50 
Kor. czesko—slo w  za 100—29 70 
Franki szwajcar, za 100— 194 00 
Szylingi austrjackle zalOO—141.50 
Liry włoskie 100—36.20
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Czasopisma nadesłane
Wiadomości Statystyczne. Nakładem Głów­

nego Urzędu Statystycznego ukazał się Nr. 12
Wiadomości Statystycznych o treści następującej 
Koszty utrzymania według obliczeń komisji lokat 
nych. Wskaźnik miesięczny pełny cen hurtowych. 
Wskaźnik cen detalicznych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego. Ceny hurtowe w Polsce. Ceny deta 
liczne w Warszawie. Przegląd Międzynarodowy 
(ceny giełdowe zbóż i ceny detaliczne). Ceny miej­
scowe ziemiopłodów, paszy i inwentarza żywego 
Wskaźnik cen miejscowych ziemiopłodów i paszy 
Zasiewy ozime. Stan zasiewów w stopniach. Bank 
Polski. Obieg pieniężny. Izby rozrachunkowe. Kur­
sy dewiz w Warszawie. Kursy papierów procento­
wych i akcji na giełdzie warszawskiej. W kłady o- 
szczędnościowe w spółdzielniach kredytowych 
związków rewizyjnych.. Stan wkładów w instytu­
cjach kredytowych przed wojną i po wojnie. 
W kłady w instytucjach kredytowych. Handel za­
graniczny Polski za miesiąc maj 1926 r. oraz za 
okres styczeń-maj 1926 r. i za tenże okres 1923 r. 

i,Kino dla Wszystkich" Nr. 19, dwutygodnik.

K R O N I K A
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

W Zakopanem wozoraj rano padał deszcz, 
temperatura najniższa z nocy 11°, najwyższa one- 
gdajj 17°, opad za dobę ubiegłą wynosił 23 mian.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 20ftl, najniższa 11°4.

Przypuszczalny przelbieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Naogół dość pogodnie, możliwe przelot­
ne opady oraz skłonność do burz, zwłaszcza na 
południu kraiju Temperatura bez większych zmian.

Umorzenie zaliczki pracownikom miejskim.
Uchwała Rady Miejiskiej z dn. 12 listopada r. ub. 
przyznała pracownikom i  oficjalistom miejskim, 
zatrudnionym w wydziałach administracyjnych, 
bezprocentową zaliczkę na uposażenie w wysoko­
ści poborów z  m. listopada 192S t. Wychodząc z 
założenia, że pracownicy państwowi otrzymują 
często remuneracje bezzwrotne oraz z uwagi na 
to, i e  potrącenie pracownikom i oficjalistom za­
liczki tej z bieżących poborów, które od stycznia 
r b., mimo stwierdzonego przez komisję statys­
tyczną wzrostu drożyzny, pozostają bez zmiany, 

.pogorszyłoby i tak wyjątkowo ciężkie położenie 
miaterjallne .pracowników tych kategorjł, wreszcie 
mając na uwadze, że robotnicy miejscy otrzym a’i 
na podstawie tej sameij uchwały Rady Miejskiej, 
zasiłek bezzwrotny w  wysokości wynagrodzenia 
miesięcznego, Magistrat uchwalił umorzyć oma­
wianą zaliczkę i wystąpić o zatwierdzenie tej u- 
chwały, Komisja finansowo - budżetowe Rady 
Miejskiej wniosek ten zaakceptowała.

Dzisiejsze .posiedzenie Sejmu przez radjo. Dziś 
radiostacja warszawska nadawać będzie w redak­
cji PAT-a sprawozdania z posiedzenia Sejmu, na 
którem, jak wiadomo, odbędą się wybory marszał­
ka Sejmu. Pierwszy komunikat nadany będzie 
o godz. 10-30 Tano.

Polski Związek Teatrów Świetlnych w War­
szawie. Wobec artykułów w piasie, atakujących 
Syndykat Przemyślu Filmowego, który jakoby ro­
zesłał do biur wynajmu komunikat, :by odmawiano 
„Lidze Morskiej i Rzeozmej" wydzierżawienia fil­
mów, .jako „łamistrajkom", Syndykat wyjaśnia, 
te  komunikatu takiego nie wydawał. Natomiast 
Polski Związek Teatrów Świetlnych, jako instytu­
cja .reprezentująca ogół branży filmowej w Pol­
ice, w celu ochrany życia publicznego, uważał 
za koniecznie podać do wiadomości władz, że kino 
znajdujące się przy placu Napoleona 6, będące 
pod protektoratem  Ligi Morskiej i Rzecznej, nie 
odpowiada pod względem swego urządzenia na- . 
wet elementarnym warunkom bezpieczeństwa.

Związek Teatrów Ludowych zwołuje na jutro 
do Warszawy zwyczajny ogólnokrajowy walny 
zjazd teatrów  ludowych. Zjazd odbędzie się w 
sali Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowe­
go przy ul. Tamce 1, front, II piętro. Początek 
zjazdu o  godz, 10 rano.

Wystawa prac szkoły specjalnej. W celu za­
znajomienia szersizego ogółu społeczeństwa z wy­
nikami pracy nad wychowaniem i nauczaniem 
dzieci upośledzonych umysłowo szkoła ćwiczeń 
Państwowego Instytutu Pedagogiki Specjalnej przy 
ul. Złotej 24 urządza wystawę prac dzieci jutro
0 godz. 10 rano do 6 po  po ł i w  niedzielę od g.
10 ramo do  4 pp. iWistęp na wystawę bezpłatny.

Wystawa w Szkole Sztnk Pięknych, Wybrzeże 
Kościuszkowskie 37. Dorocznym zwyczajem zosta­
ła  otwarta wystawa prac studentów S. S. P. Za­
wiera oma bogaty plon całorocznej pracy pod po­
stacią licznych studjów, kompozycji etc. ze wszyst­
kich działów sztuki. Wystawa otwarta codziennie 
od godz. 11 do 6 po pał. do dnia 30 czerwca 
włącznie W stęp bezpłatny.

Pobór, Dziś w  kolejnym dniu poboru rocznika 
1905 winni stawić isię przed komisją poborową 
Nr. 1 (Dobra 72) poborowi, zamieszkali w  2, 3
1 7 dzielnicach 2 kamisanjału, przed komisją pobo­
rową Nr. 2 (Praga, ul. 11 Liśtopada 15) poborowi, 
zamieszkali w 8 dzielnicy 3 komisariatu, przed ko­
misją poborową iN,r. 3 (ul. Huzarska 1) poborowi, 
zamieszkali w 5 i 6 dzielnicach 16 komisarjatu, 
wreszcie przed komisją poborową Nr. 4 (Praga, 
ul, 11 Listopada 15) poborowi, zamieszkali w 3 i  5 
dzielnicach 20 i  21 komisarjatów.

Z dziedziny telewizji. Po raz pierwszy na 
świecie zostainie dokonana próba nadania odczy­
tu przez radjo, ilustrowanego jednocześnie przez­
roczami przy pomocy aparatu polskiej konstrukcji 
„cykloskop". Na próbę zasłanie nadany przez Pol­
skie Radjo odczyt radjowy ilustrowany p. t  „Pol­
ska w rozkwicie". Odczyt odbędzie się n a  wysta­
wie wynalazków w  gmachu Colosseum dziś o g. 
7.30 punktualnie.

Warunki uboju bydła. Wczoraj komisarz rzą­
du m st. Warszawy gen. Sławoj-Skladkowski, w 
towarzystwie kap. Rozmaryn,owskiego i zastępcy 
naczelnika oddziału wałki z lichwą kom. rządu, 
zwiedzał od 8 do 9 Jj godz. rano rzeźnię na Sol­
cu i był obecny przy uboju,, informując się o ilo­
ści ubitych sztuk, ich pochodzeniu, interesował się 
też kosztami uboju oraz innymi czynnikami, sk ła­
dającymi się na koszt mięsa. Powyższe informa­
cje zebrane .zostały, w celu zorientowania się w 
warunkach, w jakich odbywa się ubój bydła w 
stolicy.

Walka z hazardem wyścigowym. Z polecenia 
ekspozytury I kom. rządu, na terenie k tórej poło­
żony jest plac wyścigowy, spisano dotąd 73 pro­
tokóły z oskarżenia o uprawianie t. z. „ibokma- 
cherstwa" na wyścigach. Wszyscy, co do których 
wma będzie stwierdzona, skazani będą na wyso­
kie grzywny oraz na bezwzględny areszt Władze 
administracyjne stolicy zdecydowane są w dal­
szym ciągu prowadzić energiczną walkę z tem 
złem.

Kolej elektryczna Warszawa — Grodzisk — 
Żyrardów, Roboty przy budowie tej kolei na od­
cinku W arszawa — Grodzisk postępują szybko 
naprzód. Budowa torów  prowadzona ijest ze sta­
cji Komarów, .połączonej bocznicą z Pruszkowem, 
w obydwie strony: w stronę Warszawy i w stronę 
Grodziska, Wykonywane są też mosty. Obecnie 
rozpoczęta jest budowa 9 mostów i .przepustów, 
z których największy ,jest most na rzece Utracie 
pod Pruszkowem o rozpiętości 24 metrów. 2  o- 
góilnej ilości 32 kim. .z Warszawy do Grodziska1, 
dotąd ułożono tor na długości 3 kim. od Prusz­
kowa do Nowej Wisi. W tych dniaich rozpocznie 
się budowa wozowni w Grodzisku, obliczonej na 
40 wozów. Budowa torów ma być ukończona 
przed 1 stycznia 1928 r. Wszystkie zaś pozostałe 
roboty mają być ukończone w maju roku przysz­
łego. Wówazas też nastąpi uruchomienie kolejki 
na odcinku Warszawa — Grodzisk. Przy budowie 
zatrudnionych jest obecnie .około 400 robotników

Poselstwo Republiki Czechosłowackiej komu­
nikuje: Jak  w r. zeszłym, tak  i w tym roku, Min 
Kolei Żelaznych Republiki Czechosłowackiej u- 
dziela gościom zagranicznym, przyjeżdżającym do 
czechosłowackich miejscowości kąpielowych i kli­
matycznych, ulgi kolejowe. Ulgi udzielane są do­
piero na powrotną podróż z uzdrowisk i  wyno­
szą 50% opłaty za ibiłót z danej miejsoowości k ą ­
pielowej do granicy. Warunkiem otrzymania takiej 
ulgi jest przynajmniej 10-dniowy pobyt w jednej 
z miejscowości kąpielowych albo klimatycznych, 
nych.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Cykl odczytów o bibljotekarstwie. Dla osób, 

interesujących się bibliotekarstwem, jego stroną 
naukową i techniczną, ciekawa będzie wiadomość, 
że radjostacja nadawcza warszawska pozyskała, 
jako prelegenta z tej dziedziny, znakomitego fa­
chowca!, dyrektora Bibljoteki Publicznej p. Fausty­
na CzerwjoWskiego. Dziś o godz. 17.30 dyrektor 
Czerwjowski rozpocznie swój cykl odczytów — 
prelekcją na temat „Historja rozwoju pisma" Na­
stępne odczyty odbędą się 6 i 16 lipca r, b

W Y P A D K I .
Tragedja bezrobotnego. Przy ul. Furmaóskiej 

nr. 10, w lokalu Józefa Skotulskiego, usiłował 
otruć się esencją octową sublokator jego 24-letni 
Ludwik Potocki, którego Pogotowie .przewiozło do 
szpitala św Rocha.

Krwawe zajście na pl, Broni. Wczoraj w po­
łudnie na placu Broni, w pobliżu iparku Traugutta, 
.porucznik 33 p.p. z Łomży, Seweryn Świepraw- 
skl, usiłował rozbroić 2 bijących się wyrostków. 
Chłopcy obrzucili .por. gradem obelg, a jeden z 
nich uderzył go tak silnie w głowę, że oficerowi 
spadła czapka. Wobec tego, ie  napastnik, mimo 
ostrzeżeń oficera ,w dalszym ciągu odradzał skłon­
ność do napastowania, ipor. Świeprawsfci wyjął 
rewolwer i, po trzykrotnem ostrzeżeniu, strzelił 
do napastnika. Kula przeszyła mu lewy policzek 
i utkwiła w szyi. Po nałożen.u opatrunku w Po­
gotowiu, .przewieziono rannego do II komisarja- 
lu, gdzie okazało się, ;że zuchwałym napastnikiem 
jest 20-4 et ni Eugenjusz Lemińskt. czeladnik kra­
wiecki, zamieszkały na Nowem Mieście 23. Pd 
zbadaniu w komisariacie^ Lemiński udał się do 
szpitala, celem poddania się operacji wyjęcia kuli

Krwawe zajście na pl, Napoleona. Wczoraj o 
godz. 2 po poł. na rogu pl, Napoleona ,i ul. W a­
reckiej wynikła sprzeczka, a następnie bójka na 
tle  konkurencji .zawodowej między wćzkarzami 
Franciszkiem Urbaniakiem i Józefem Ćwikłą, ma­
jącymi postój z wózkami przed gmachem .poczty 
głównej. Ponieważ obaj wózkarze byli pijani, 
przeto stoczyli zaciekłą walkę. W wyniku walki 
zwyciężył Ćwikła, k tóry  zadał cios deską w gło­
wę Urbaniaka .tak silny, że fen, zalewając się 
krwią, ipadł nieprzytomny na swój wózek. Policja 
odprowadziła Ćwikłę do aresztu X komisarjatu, 
zaś Urbaniaka przewieziono tamże na wózku. Po­
gotowie udzieliło rannemu pomocy, stwierdzając 
dwie rany tłuczone aa  czole i prawem ręku. Na­
stępnie obu awanturników osadzone w  areszcie, 
gdzie zasnęli

Zaginiony szofer z samochodem. Wacław Szy­
mański (Krak, Przedmieście 20) zawiadomił poli­
cję, że szofer jego, Władysław Waszczuk z Ząbek 
wyjechał samochodem nr. 18929 (920) z .garażu
przy ul. Blaszanej 5 da. 21 b  m. i więcej nie wró­
cił.

Samobójstwo chorej staruszki. Przy ul. Pod­
wale 46 w mieszkaniu Martji Juninowskiąj subloka- 
torfca jej, 75-Ietnia Felicja Twarowska, w zamia­
rze pozbawienia się życia, odkręciła kurek od 
maszynki i zatruła się gazem świetlnym. Gdy do­
mownicy, poczuwszy woń gazu, wezwali lekarza 
Pogotowia, wszelki ratunek okazał się już spóź­
niony. Przyczyna samobójstwa staruszki — roz­
pacz z powodu choroby (miała raka na policzku) 
i zbliżającej się z tego ipowodu operacji.

Śmierć w kąpieli. W zakładzie kąpielowym 
przy ul. Chmielnej 91 zmarła nagle podczas ką­
pieli kobieta niewiadomego nazwiska, lat około 60, 
siwa, prawdopodobnie żydówka. Przy zmarłej zna­
leziono 3 kartk i na obiady koszerne z .taniej kuch­
ni.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na­
stępnych „Nadzieja", dramat w wykonaniu ze­
społu „Rybałt" pod kierunkiem artystycznym 
Stanisławy Wysockiej.

Teatr im. Fredry. Dziś „Wulkan".
Teatr „Qui Pro Quo". Dziś „Rączka w rączkę".
Teatr , Perskie Oko". Codziennie rewja let­

nia p t  „Uwaga! Jedriem y!"
Teatr .Eldorado". „Nóżki na stół".
Teatr Olimpja. Dziś „Chcę być chłopczycą".
Dolina Szwajcarska. Dziś o g 8 wiecz. Kon­

cert 'symfoniczny Ork. Repr. P. P. ped dyr. Siel­
skiego. Soliści: skrzypaczka H Balińska i zespół 
taneczny T. Wysockiej, Wejście 50 gr., ulg. 30 gr
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TEATR i MUZYKA.
Popis abiturjentów kursu dramatycznego 

H. S. Hryniewieckiej.
W niedzielę 20 b. m, odbył się poipis publicz­

ny uczniów, kończących prywatną szkołę drama­
tyczną H .S. Hryniewieckiej. W programie popi­
su były fragmenty z utworów Słowackiego, Rydla, 
Fredry, Żuławskiego, Korzeniowskiego, Kisielew­
skiego i Schontana, wykonane naogół znośnie,

Z kobiet wyróżniły się panie: W Sztrumpf— 
dobre warunki zewnętrzne, głos i zdolności nie 
opanowane jeszcze należycie i z pewnymi skłon­
nościami do pokus.

Dobrym miater)}ałem scenicznym jest bez­
sprzecznie panna Szywnerówna Panna Poworska 
posiada także pewne zdolności. Panie Lerowska 
i Filecka pod dobrem kierownictwem mogłyby 
pracować -dla sceny.

'Znacznie lepszy materjał reprezentuje p. Ka­
linowski, mimo zmanierowania i nieopanowania; 
p. Słupski, gdyby nad sobą pracował, mógłby jesz­
cze coś 'Zrobić na scenie, podobnie zresztą jak i 
p. Fagot.

Mimo złych warunków, szkoła stara się pod­
trzymać swe dobre tradycje. J. N.

Z Radiostacji Warszawskiej.
Program na dziś (6 kw. wzgl. 1 % kw. 480 m.)

15 — 15,15. /Komunikaty handlowe Rady Na­
czelnej Zrzeszeń Kupiectwa Folskiego.

17 — 17,il5. Kwadrans Związku Harcerskiego 
(komunikaty - pogawędki).

17.30 — 17.55. Odczyt z działu „Bibliotekar­
stwo" p, f. „Historja rozwoju pisma" wygłosi dy­
rek tor Bibljoteki Publicznej p. Faustyn Czerwi- 
jowteki.

18.30 — 18.55. Program dla dzieci
19 — 19,25. Odczyt z działu „W ynalazki 1 od­

krycia" p. t. „Technika drukarska dawniej a  dziś" 
prelekcja trzecia, wygłosi Eugenjusz Porębski.

20 — 20.15. Komunikat rolniczy
20.15 — 22. Koncert, poświęcony pieśni ludo­

wej, Praf, Niewiadomski wygł. odczyt p. t. „Pleśń 
ludowa w stosunku do muzyki artystycznej — pod 
koniec pierwszej połowy XIX wieku".

Teatr Narodowy. Dziś i jutro powtórzenie 
„Burzy" Szekspira,

 ̂ Teatr Wielki. Dziś „Carmen" jutro „Żydów­
ka". W niedzielę po  raz 3-«i „Król Roger".

Teatr Letni. Do niedzieli włącznie „.Rozwiedź­
my się“ . W  poniedziałek premjera lekkiej kome- 
dji francuskiej p, t. „Strzelec od Maksyma".

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i codziennie 
świeżo wystawiony poemat Z. Krasińskiego „Nie- 
boska komedja".

Teatr Polski. Dziś świetna komedja. „Dzień 
bez kłamstwa".

Teatr Mały, Codziennie komedja „Osiołkowi 
w żłoby dano".

Teatr Niewiarowskiej. Jeszcze kilka dni pro­
gram „Tylko dla kawalerów". Codziennie jedno 
przedstawienie o godz. 8.30. Ceny miejsc od 1 do 
7 złotych.

Teatr „Operetka — Wodewil" (w ogrodzie).
Codziennie operetka Gilberta „Cnotliwa Zuzanna" 
z p. Lucyną Messal w roli tytułowej.

ZE SPORTU.
PROGRAM ZAWODÓW ROBOTNICZYCH W 

BIEŻĄCYM TYGODNIU.

Sobota: 18 W arszawianka — Reprezentacja
Robotn. Warszawy.

Niedziela: 2 p.p. Gwiazda I — Skra I.
Wtorek: 18 Makabi I — Reprezentacja Rob. 

Polski.

Drugi wyjazd Kostrzewskiego za granicą.

Znakomity biegacz i plotkarz AZS W arsza­
wa Kostrzewski wyjeżdża w dniu 29 b. m. do Lon­
dynu, gdzie w dniach 2 i 3 lipca startować będzie 
na międzynarodowych mistrzostwach Anglji w sta- 
djoniie Stamford Brigge. Następnie w .dniu 4 lip­
ca Kostrzewski weźmie udział w międzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych w Brukseli.

Skład drużyny wojskowej na zlot w Pradze.
W dniu 29 b. m. wyjeżdża pod kierownictwem 

ppłk. dr, Osmolskiego drużyna gimnastyczna i 
sportowa na slot sokolski do Pragi, gdzie weźmie 
udział w zawodach międzynarodowych szkół 
wojskowych wszystkich państw Europy. Ggół.-m 
wyjeżdża 26 uczestników,, w tem drużyna sporto­
wa w składzie: kpt,. Dobrowolski, por. Małłysko, 
por. Baran Józef, por. Koprowski, chor. Adam­
czak, ®ieri„ Wasiak, ®t. wachim. Szelestowwki, sier. 
Janicki i sierż. Urbaniak. Drużynę 'dla pokazów 
gimnastycznych prowadzi kpt. Szuszkiewicz, Za­
wody odbędą się w dniu 2 lipca b r.
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A Ł B O R I Ł
samodziałający środek do prania

pierze sam — bieli sam, zabija wszelkie bakcyle,
o s z c z ę d z a j ą c  b i e l i z n ę .

| Czystość i nieszkodliwość zagwarantowana. |

Na Wystawie Spożywczo-Hygjenicznej w Warszawie 1926 r.
o d z n a c z o n y
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OGŁOSZENIA
DROBNE

L I C 9 T A C J A  
WARSZAWSKI 

LOMBARD M IE J-
f  I I I  Senatorska 14 
A n i t  (gmach Magi­
stratu) podaje do wiado­
mości, że 5 lipca r. b. I dni 
następnych, począwszy od 
godziny 10-j rano odby­
wać się będzie licytacja 
której porządek I nume­
ry zastawów, podlegają­
cych sprzedaży ogłoszone 
zostały w Nr. 138 Moni­
tora Polskiego z dnia 21 
czerwca 1926' r. W związ­
ku z tym w dn. 5 i 6 lip­
ca r. b. wszelkie czyn­
ności związane z wyda­
waniem pożyczek, ich 
prolongowaniem, o r a z  
wykupami zastawów będą 
zawieszone.

7FRU sztuczne> repa-
L l f U j  racja na pocze­
kaniu, przeróbka starych 
zębów, korony, mostki.
Urzędnikom państwo­

wym, robotnikom ustę­
pstwa. Warunki dogod­
ne. Gwarancja. Tech­
nika nowoczesna. Pierw­
sze źródło — pracownia 
zębów sztucznych Tenen- 
baum Senatorska 28—30 
druga brama. Dla przy- 
jezdnych w ciągu dnia.

uczą 
doro­

słych zaniedbanych. Przy­
gotowują do wszelkich 
egzaminów. Poprawki 
wakacyjne. Nauka solid­
na. Zupełna gwarancja 
20 złotych miesięcznie. 
Leszno 61—6a.

*) Studsnci

Robotnicy popie­
rajcie w o l e  

Ismo codzienne
f “ J S H! EI,ATY: w Warez'™1<’ z odnoszeniem miesięcznie zl. 6.40, bez odnoszenia zl.4.70, na prowincji miesięcznie zi. 5.40. zagranioązl. 8.— Za zmiana adresn 50 er 

f  T y. L‘ mmt“,y” toSd 1 r ,lm*,ra w,el,Mie « ,  z» *•**“ > gr. 15, komnnikaly i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 16. Poszuklwa-'
n e  zaofiarowanie pracy o 50 proc. anlej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach ni# - 
__________ aie nJch 0 25 Proc- drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpałtowy, okład zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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